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Wschód słońca o godzinie 4 minut 57
Zachód , ,7,2

kilka godzin temu, ale nigdy jeszcze kara śmierci 
nie była wykonywaną na takiej liczbie przestępców 
i za podobny czyn. Jak wyrok był publicznym, tak i 
jego spełnienie miało być jawnem i dlatego od wcze
snego rana widać już było

przygotowanie do egzekucji.
Już od godziny 7-ej zaczęły się zapełniać ulice, 

któremi kroczyć ma straszny orszak. Litejnąja, Na- 
dieżdinskaja, aż do placu Siemionowskiego, wszę
dzie pełno ludzi. W oknach, a w wielu miejscach 
nawet na dachach domów stoją ciekawi. Na wszyst
kich przecięciach wymienionych ulic stoją silne od
działy wojska. Kto z ulicy Nikołajewskiej wchodził 
na plac Siemionowski nie dostrzegał zrazu nic więcej 
nad tysiączne tłumy ludzi zalegające go dokoła. 
Właściwy plac egzekucji zasłaniają „z tej stony bu
dynki bippodromu. Dopiero minąwszy owe budynki 
oko spostrzega straszliwy widok.* W pośrodku placu 
sterczy czarna szubienica czekająca na swoje otiary. 
Nad szafotem z desek wysokim na 5 stóp, a po 20 
stóp w każdym boku, na który wchodzi się po pięciu 
schodach, stoją po bokach dwa mocne słupy, połą
czone ze sobą poprzeczną, trochę cieńszą belką. L' tej 
ostatniej przytwierdzonych jest w odstępach 2-sto- 
powych sześć żelaznych kółek. Po za tern stoją trzy 
słupy, u których zwieszają się żelazne łańcuchy, do 
których przestępcy przywiązaniby zostali w razie 
gdyby podczas czytania wyroku stawiali opór. O bel
kę poprzeczną stoi oparta drabina, służąca do uwią
zania postronków do żelaznych kółek; oprócz tego 
na szafocie stoją schodki o trzech stopniach, na któ
re skazani wchodzić muszą po założeniu im strycz
ków na szyje. Wszystko to pomalowane na czarno, 
nawet na ludziach obdarzonych silnemi nerwami ro
biło wrażenie grozy, nie takiej jednak jeszcze co sto- 
iące za s^'ifot- , -ń u ’en • gartkn heblowin w 
autaucj. i u laaze lezą szai fe ptaszcze, Które zóśtaną 
zarzucone na głowy skazanych, w chwili kiedy będą 
mieli wstąpić na fatalne trzy schody. U stóp szubie
nicy czekają czterej pomocnicy kata, w szarych wię
ziennych ubraniach, okrągłych czapkach, w ko
żuchach na których widać pieczęcie więzienne. Wszy
scy oni czekają na przybycie mistrza Frolówa, któ
ry tak samo jak i jego pomocnicy jest skazanym na 
długoletnie, a bodaj nawet czy nie dożywotnie wię
zienie za kilka spełnionych morderstw i od kilku lat 
pełni swój smutny obowiązek. Przed szafotem znaj
duje się także z desek zrobiona estrada, gdzie będzie 
czytanym wyrok. Tu także zgromadzili się wyżsi woj
skowi oraz korespondenci najrozmaitszych miejsco
wych i zagranicznych gazet. Około rusztowania sta
nęły przeznaczone do utrzymywania porządku od
działy wojska, ośm bataljonów z pułków gwardji, 
które uszykowały się w otwarte z jednego boku car- 
re, pod komendą jenerała-adjutanta, jenerał-lejt- 
nanta barona von Driesen, — stojący w drugiej linji 
kozacy a dalej piechota tworzą łańcuch odgradza
jący publiczność. Około godziny 8 nadjeżdża jene
rał Baranów w mundurze, i przekonawszy się, źc po
rządek policyjny jest należycie zachowany, powraca 
obejrzeć posterunki policyjne na ulicach. Tłum ludzi 
wzrasta z każdą chwilą, nareszcie około kwadrans 
na dziewiątą w zamkniętej karecie, z policjantem na 
koźle i otoczony kozakami, zjawia się kat Frołow. 
Nie nosi on na sobie ubrania więziennego — ale ma 
kostjum włościanina rosyjskiego. Gęsta broda ocienia 
twarz kata, który przechodzi około wojska i ciekawie 
mu się przypatrującej publiczności i wstępuje na 
rusztowanie. Za nim kroczy jego pomocnik z wor
kiem w reku, w którym znajdują się stryczki. Fro
łow wchodzi na drabinę, wydobywa stryczki i zało
żywszy je w kółka żelazne, przywiązuje końce do 
belki. Potem całą siłą próbuje wytrzymałości po
stronków. Natem o kwadrans przed dziewiątą zakoń
czyły się przygotowania, a w tej samej chwili nadbie
gli w pełnym biegu koni kozacy dają znać, że wresz
cie orszak ze skazanemi się zbliża. Po odczytaniu im 
ostatecznego wyroku na posiedzeniu sądu nie wrócili 
oni do fortecy, lecz zostali pomieszczeni w oddziel
nych celach w gmachu sądowym przy ulicy Litiejnej. 
O godzinie 6-ej obudzono ich i zawiadomiono, aby się 
.przygotowali do ostatniego pochodu. Wiadomości tej 
wysłuchali przestępcy i zażądali herbaty, którą im 
też podano. Potem nadszedł duchowny dla udziele
nia komunii, którci jednak ŻOlahoW i Perowskaja nie 
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^dniU] "gnanie wyroku śmierci 
r°*skiei°feetnia w Petersburgu na osobach Pe- 

lowa gu. °Wa' Kibalczyca, Rysakowa i Michaj- 
’p azanych na śmierć za królobójstwo. 

lJZiś o dnia 15-go kwietnia.
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przyjęli. Ogodzinie8-ejobadwawozy, na których sie-® 
dzieli skazani, opuściły dziedziniec więzienny.

Pochód.
Na Litejnej ulicy oczekiwało już kilka oddziałów® 

kozaków i dwie kompanje preobrażeńskiego pułku® 
lejb-gwardji, z których jedna szła przed a druga zal 
skazanemi. Długie otwarte wozy pomalowane nag 
czarno miały każdy po trzy miejsca poprzegradza-ffl 
ne żelaznemi sztabami. Więźniowie byli przywiąza-S 
ni do tych sztab i siedzieli tyłem odwróceni do koni.® 
W pierwszym wozie jechał Zelabow i Rysaków,s 
a w drugim Perowskaja, mając po prawej stronie® 
Kibalczyca a po lewej Michajłowa. Wszyscy ubrani fi 
byli jednakowo w więzienną czarną odzież, z kaptu-1 
rami nałożonemi na głowy, tak że tylko twarze byłog 
widać, z rękami z tyłu powiązanenn iokutemi wkaj-g 
dany nogami. Na piersiach każdego wisiała duźa| 
czarna tablica, na której białemi, zdaieka w oczyF 
wpadającemi literami wypisane było „królobójca .w 
Twarze wszystkich były śmiertelnie blade i zmię-| 
szane, najwięcej jeszcze spokoju okazywała Perow-fe 
skaja, a Rysaków zdawał się zupełnie bezprzyto-J 
mnym. Żelabow ponuro patrzył przed siebie, i rzad-s 
ko kiedy tylko zwracał się do Rysakowa, szepczący 
do niego po parę wyrazów, których tamten zdawał T 
sic nie rozumieć. Raz można było sądzić, jakobyj 
chciał przemówić do ludu, ale bębny zagłuszy ły głos I: 
jego. Kibalczyc nie mówił nic, Perowskaja tylko t 
kiedy niekiedy zwracała się do niego z jakąś uwagą, i? 
przyczem twarz jej przybierała oczywiście wymu-fi 
szony, szyderczy wyraz. Micbajłow bez ustanku od-i. 
zywał się do Porowskiej, dopóki ta jak się zdaje nie * 
zabroniła mu mówić do siebie, aprzytem nieustannie ) 
kłaniał się publiczności. Wszystko to robił z gorącz-' 
kowem rozdrażnieniem. Lud patrzył spokojnie, po-I 
wiedziećby nawet można obojętnie na przesuwający 
-się orszak. Nikt ani słowem nie lżył przestępców, ’ 
ale też na niczyjej twarzy nie dał się dojrzeć ślad s! 
litości, wszyscy przejęci byli sprawiedliwością kary. J 
Orszak potrzebował prawie całej godziny, aby dojść |i 
na plac egzekucji, gdzie stanął o dziesięć* minut f 
przed dziewiątą.

Na placu.
Wojsko wzięło broń na ramię. Obiedwie kompa-1 

nje, które eskortowały skazańców zeszły, się i zam-f 
knęły otwarty dotąd bok kwadratu. Wozy pódjecha-|; 
ły tuż pod samo rusztowanie. Przestępców rozwią- ; 
zano i zdjęto z nieb okowy i dwóch policjantów ! 
wprowadziło każdego z kolei na szafot. I tu jeszcze!: 
Perowskaja okazała się najspokojniejszą, inni, agló- 
wnie Rysaków, wstępowali na schody chwiejąc się 
tak, że idąc pod pręgierz z trudnością już na nogach 
utrzymać się mogli. Pod pręgierzem zajęli miejsca1.; 
w następnym porządku. Z prawej strony stał Ry-|; 
saków, obokniego Żelabow, dalej Perowskaja, Kibal-1; 
czyc i Micbajłow. Kat pozdejmował im z głów ka-U 
ptury, wojsko sprezentowało broń i zaczęło się czy-U 
tanie wyroku. Podczas tego czytania Żeiabow zwra-v 
cał się po kilka razy do swoich współwinowajców i? 
mówił do nich coś, czego jednak dosłyszeć nie było fi 
można. Kiedy wyrok już był odczytany, na rusztol' 
wanie weszło kilku wyższych duchownych, na spot-fi
kanie których skazańcy postąpili naprzód i ucałowa-s 
li podane sobie krucyfiksy. Najstarszy z duchowień-f 
stwa udzielił mającym umrzeć błogosławieństwo,!! 
poczem duchowni zeszli z rusztowania a prokurator® 
oddał więźniów katowi, który tymczasem zrzucił! 
z siebie surdut i pozostał w czerwonej koszuli. Ska-| 
zańcy całowali się pomiędzy sobą na ostatnie poże-1 
gnanie i w kilka minut po 9-tej rozpoczęło się

tracenie.
Kat i jego pomocnicy szybko zarzucili im na gło-Bj 

wy śmiertelne koszule, tak jednak zrobione, że przódl 
gardła pozostawiały odkrytym. Powiązano im ręce! 
na krzyżu w ten sposób, że zaledwie niemi moglitl 
poruszać. Nogi pozostawiono wolne, wstąpił Kibalcz.i 
Kat założył mu na szyję pętlicę, zeszedł ze schod-i 
ków — potrącił je i ciało straconego zawisło swobo-B 
dnie w powietrzu, nie zdradzając żadnym ruchem.w 
Potem dwaj pomocnicy kata wprowadzili Micbaj-1 
łowa na schodki. Ten jak się zdaje zupełnie utracił|| 
przytomność i stał tylko dlatego, że go z obydwóch « 
stron podtrzymywano. Kiedy mu kat
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jzek, wyprostował powrót i przywiązał go do belki, 
Miobajłow osunął się tak, że już wisiał na po
wrozie, choć stopami* jeszcze dotykał schodków. 
Dwaj pomocnicy kata podnieśli Michajłowa w gó
rę, a kiedy go puścili, zdawało się że życie już 
z niego ustąpiło, bo żaden członek ciała nie zadrgał. 
Tymczasem do kół przywiązano dwa świeże postron- 
tR kolei stracono Zelabowa, którego powieszóno 
pomiędzy Kibalczycem i Michajłowem. Egzekucja 
jego trwała chwilkę, podobniejak i Perowskiej, któ
rą powieszono obok Michajłowa i która omdlała za
nim jeszcze wyciągnięto z pod niej fatalne schodki. 
Ostatnim był Rysaków. I ten zdawał się być zupeł
nie bezprzytomnym, egzekucja trwała prawie cały 
kwadrans. Przez cały ten czas bębny biły werbel..

Przestępcy wisieli na szubienicy pół godziny.
Lekki wietrzyk w różne strony kołysał martwe 

zwłoki. Po upływie tego czasu wniesiono tru 
mny na rusztowanie i ustawiono je szeregiem pod 
każdym ze straconych. Następnie pozdejmowano ich 
tą samą koleją jaką byli powieszeni, po sprawdzeniu 
śmierci przez urzędowego lekarza, ciała powkładano 
do trumien. Pomocnicy kata przybijali wieka tru
mien i znieśli je na oczekujące już wozy. Na pierw
szym złożono zwłoki Kibalczyca i Żelabowa, na dru
gim Michajłowa i Perowskiej i wreszcie na ostatnim 
Rysakowa. Ponakrywano wozy czarnemi skórzane- 
mi oponami i pod eskortą kozaków ruszono na miej
sce przeznaczenia, to jest, jak mówią, na cmentarz 
położony przy nikołajewskiej drodze żelaznej.

Egzekucja była skończoną.
Niektórzy z obecnych cisnęli się jeszcze do kata i 

idąc za nierozsądnym przesądem kupowali od niego 
kawałki powroza; wojska odeszły do koszar a lud 
w milczeniu powracał do domów.

St. Petersburger Herold.

Z ostatniej poczty
Petersburg 17-go kwietnia. — W ostatnim numerze 

Agence generale russe czytamy: „Dla zaspokojenia 
publiczności co do bezpieczeństwa Najjaśniejszego 
Pana w Gatczynie możemy donieść, że celem ochro
nienia osoby Monarchy przedsięwzięto wszelkie środ
ki i źe na czele gatczyńskiej policji miejskiej i pała
cowej, której do pomocy dodano agentów policyjnych 
z Petersburga, stanął jenerał-adjutant, książę Wo- 
roncow-Daszko w. “

Petersburg 17-go kwietnia.— Nowosti słyszały, ja
koby naczelnik miasta Petersburga, jen. Baranów, 
miał opuścić swoje stanowisko i otrzymać inne prze
znaczenie, na miejsce zaś jego ma być mianowany o- 
becny naczelnik miasta Odessy, jenerał-major 
Heintz.

Petersburg 17-go kwietnia.—Naczelnik miasta za
rządził, ażeby w godzinach wieczornych wszystkie 
szynki i bawarje zostały zamknięte.

Petersburg 17-go.—Według doniesienia dziennika 
Syn Otieczestwa, aresztowano tu w tych dniach nieja
kiego Iwanczyca-Pisarewa; jestto przestępca politycz
ny z kategorji „propagandzistów/1 nie mający, o ile 
dotąd wiadomo, nic wspólnego ze sprawcami zama
chu 13-go marca i w ogóle z kategorją t. z. „terro
rystów.0

Petersburg 17-go kwietnia.—Herold donosi: „One- 
gdaj ujęto w Petersburgu ważnego politycznego prze
stępcę, który nie chciał wskazać ani swego imienia 
ani nazwiska, ani miejsca zamieszkania. Dla stwier
dzenia identyczności zaaresztowanego umieszczono 
go w jednym z pokojów gmachu naczelnika miasta i 
pokazywano go publiczności. W ten sposób udało się 
rzeczywiście sprawdzić jak się nazywa i gdzie mie
szka/ Korespondent Moskiewskieh wiedomosti donosi 
z tego powodu redakcji następne szczegóły: „Dzięki 
zadziwiającej energji naczelnika miasta jenerała Ba
ranowa wpadli w ręce policji dwaj ważni przestęp
cy. Jeden figurował już w trzech procesach politycz- I 
nycb jako obwiniony, ale za każdym razem wypusz
czano go na wolność dla braku dowodów. Tego prze
stępcę wskazać mieli Perowskaja i Żelabow jako o- 
sobistość, która władzy jeszcze więcej narobi kłopo
tów niż oni oboje, a Perowskaja dodała jeszcze, źe 
trudniej go będzie odszukać niż szpilki na dnie mor- 
skiem. Pomimo to wszystko przecież udało się go 
znaleść. We środę wieczorem schwytano go właśnie 
w chwili, kiedy jadąc w dorożce takową zatrzymał 
i rozmawiał z jakimś młodym człowiekiem. Areszto
wano go, a młody człowiek, który z nim rozmawiał, 
uciekł, ale i tego w kilka godzin policja już miała 
w ręku. W związku z temi dwoma aresztowaniami 
są podobno rewizje robione po domach i aresztowa
nia dokonane w ostatnich dniach. Pomyślne te re
zultaty zawdzięczać należy niezmordowanej, energi
cznej działalności jenerała Baranowa, nie znającego 
spoczynku ani dnieir Ani nocą/ l

Petersburg, 17-go kwietnia. — O powierzchowno
ści nieznanego aresztowanego przestępcy, o którym 
podajemy wiadomość z Herolda, Golos pisze: „Aresz
towany stoi w wyzywającej pozie, trzymając ręce 
w kieszeniach. Na oko ma on nie więcej nad 30 lat. 
Jestto mężczyzna szczupły, średniego wzrostu, do
brze zbudowany, pociągłej twarzy, pokrytej czerwo- 
nemi liszajami; z brodą klinowatą, o rozczochranych 
blond włosach. Rysy twarzy wyraziste. Stara on się 
zachować pozory spokoju i niedbania o nic i na to 
co się dzieje patrzy obojętnie. Ma na sobie surdut 
czarny, spodnie u dołu wydeptane. Palto z czarnym 
barankowym kołnierzem i podartą podszewką leży 
obok niego na kanapie. Na czas jakiś wstrzymano 
raz wstęp publiczności, a to z powodu oświadczenia 
aresztowanego, że za kwadrans wyjawi miejsce swe
go zamieszkania, ale kwadrans minął a więzień przy
rzeczenia nie spełnił/

Paryż 17-go kwietnia. — Sad policyjny, jak do
nosi iłip. franr.., skazał na dwutygodniowy areszt 
emigranta rosyjskiego Moloskowa, który dnia 3-go 
kwietnia zaburzył spokój publiczny; M. po odsiedze
niu aresztu wydalony będzie z Francji.

Augsburg 17-go kwietnia.— Policja tutejsza przy
trzymała dwóch rewolucjonistów rosyjskich. Są ni
mi, jak donosi Augsburger Ztng.fl&y/.ov Moszkowicz 
Schwarzman i Izaak Rattenberg; znaleziono przy 
nich kartki z datami i jakiemiś niezrozumiałemi cy
frami, które mają być pismem fajemniczem.

Berlin 17-go kwietnia.—Do Pol. Corr. piszą z Rzy
mu, iż wysłanie ambasadora nadzwyczajnego w o- 
sobie p. Oubrila do Papieża celem notyfikowania 
wstąpienia na tron Najjaś. Cesarza Alexandra III, 
podczas gdy równocześnie br. Szuwałow spełnia 
właśnie misję w Kwiryuale, nie omieszka wywołać 
wielkiego zadowolenia w dyplomacji watykańskiej.

Berlin, 17-go kwietnia. — Nord. Allg. Ztg. donosi: 
„W tutejszych kołach urzędowych mówią o bliskiem 
ustąpieniu hr. Adlerberga ze stanowiska ministra 
Domu i Dworu Cesarsko-rosyjskiego."

Wiedeń 17-go kwietnia.—Jak Presse donosi, za
brała policja w Wiedniu dnia 12 b. m. zrana na miej
scu ambarkacyjnem nad Dunajem kilka parowcem 
z Węgier przybyłych skrzyń, przeznaczonych dla pe
wnej kupieckiej firmy wiedeńskiej. Jak jedni twier
dzą, miały się w skrzyniach tych znajdować mater- 
jały wojenne, skradzione w Komornie; wedle innych, 
skrzynie mieściły materjały eksplodujące, które po
tajemnie miały być przez Austrję przewiezione.

Wiedeń, 17-go kwietnia. — Według doniesienia 
petersburskiego korespondentaPressy, odkryto tamże 
drukarnię i skład proklamacyj nihilistów; ujęto przy 
teiu ośm naście osób.

Z Poznania.
Dnia 8 kwietnia 1881 r.

Wiec poznański. — Szezaniecki i Radziwiłł. — Norddeut- 
scherk'i, Tai/eblatt poznański i Dnicwnik Warszawski. — Zgon 
Bnińskiego. — Pp. Barccwiez i Rapacki. — Curiosum. — 

Wiadomości potoczne.

Od roku przygotowywany i obiecywany wiec poi 
sko-ka tolicki przyszedł nareszcie do skutku.

W dniu 4-tym kwietnia r. b., o 12-tej godzinie 
w południe (jak to wam telegrafowałem, przyy. kor.), 
bazar poznański zgromadził we wnętrzu swojem o- 
kolo tysiąca osob częścią z miasta, częścią przyby
łych z prowincji.

Prezesem obrano p.Buchowskicgo; porządek dzien
ny z góry był określony, liczba mówców ograniczona 
i prócz zapisanych i zatwierdzonych do głosu nikt 
do trybuny nie był przypuszczony.

Ograniczenie to, tak ze względu na prawidłowy 
tok rozpraw, jako też ze względu nieprzyjaznych a 
niezależnych od nas okoliczności, wydało mi się wiel
ce uznania godnein.

Podstawę rozpraw i uchwalonych rczolueyj stano
wiły przeważnie traktaty z roku 1815.

Opierając się na tychże traktatach zabrał pierwszy 
glos p. Dobrowolski i w treściwej oklaskami przery
wanej mowie wyluszczył słuszne żądania wiecu.

P. Henryk Krzyżanowski mówił o szkołach w no- 
znańskiem; w tymże samym przedmiocie mówił ks. 
Chotkowski wyczerpująco i ze zwykłą pięknością 
stylu i wymowy wyłuszczył niedostatki i krzywdy^ 
jakie ponosić musimy w zakresie szkolnictwa.

P. Tomasz Kozlowski z Jaront mówił następnie o 
upośledzeniu języka polskiego w sądach i urzędach; 
ks. Kantecki, redaktor Kurjera, wniósł na ostatku 
wniosek o wysianie telegramu do Ojca świętego.

Wniosek ten przez aklamację przyjęto.
Po ukończonych wywodach mówców przystąpił 

przewodniczący do odczytania rezolucji opartej na 
traktatach z roku 1815; rezolucję przyjęto jedno
myślnie.

Uchwalono następnie wybór komiki,. 
z pięciu osób, któraby zapadłe uchwały wiee r 
słała do ministerstw stanu. . .

O godzinie trzeciej po południu zamknij0 
zgromadzeni rozeszli się w zupełnym i uroc^' 
Spokoju. , .

Wiadomo wam, iż posłowie nasi, pp. Micha* 
niecki i ks. Radziwił, udali się na zgromadzeń 
kcyj niemieckich, gdzie w imieniu polaków P 
czyli się do znanego wniosku Windhorsta.

Cała ta sprawa niezupełnie jeszcze u na8 
śniona. . .- <i'

Faktem jest, że obaj posłowie przemawia 1 x 
mieniu polaków na poufnem zebraniu parła®6 . cli 
powstają jednak z niektórych stron wątpli*0 . 
pp. Szezaniecki i Radziwiłł poszli na zebrań’ 
mieniu kola polskiego w Berlinie i na skutek *\ja6j( 
ły tegoż koła, czy też samodzielnie, to jest na 
rękę. .^j|l#

Oświadczenie pp. Szczanieckiego i Radz‘0to> 
w każdym razie uzoaję za stosowne, idzie 
czy solidarność koła polskiego została tu nar** 
czyli też nie. jr]F

Z powodu wystąpienia posłów naszych w rLjf 
mencie. wywiązała się już nawet polemika 1” 
dzy Dziennikiem a Kurjerem poznańskim. Jfl

W ogóle zapatrywania się na tę sprawę są b®^, 
sprzeczne i dość niepokojące i życzyćby na16 „i# 
ażeby prezes koła polskiego oświadczył, iż P0*'^ 
solidarnie wskutek zapadłej uchwały działał*"'*-^# 
co cala dalsza polemika w tej rzeczy ssma z SL#' 
upadnie... boć skoro koło powzięło i wykon® 
chwałę, bezpotrzebnem wydaje nam się dals®6 
mazywame tej sprawy. *

Znane wam są również paszkwile Norddeiit*6^ 
na polaków. . (i«

Zdawaćby się mogło, iż wstrętne te wyciec1®.1’^!* 
mające za grosz logiki, ustaną wskutek dor®^(yj- 

i replik tak ze strony prasy polskiej, jako teżr 
I skiej. .

Ale Norddeutscherka, zimna na gromy cale) V 
zagranicznej, zarzucającej jej niecne służalc2.3 
miosło, z miedzianem czołem dalej je prowadź 

Oburzająco-komiczny w tej całej spraw*6 
nasz niby urzędowy Tageblatt poznański. ,, )/ 

. Ten, jak to powiadają, „wystawia łapę, ki6^ jli' 
nia kują" i dochodzi w wycieczkach swoich 6 
surdów najpotworniejszych!

Przeczytawszy artykuł Zhneiomia *
potępiający Norddeietselierkę a przedruków®^),#' 
Kurjerze Poznańskim—Tageblatt nie ma słó^ 
rżenia... /

■ Dochodzi wreszcie do konkluzji, iż Dniewn^ 
być chyba redagowany przez jakąś nihilist 
partję polaków. _ * ja

Najzaciętsi nasi nieprzyjaciele przyznają 6-5 
źe podobne wywody są tak wstrętnie—głupi®;,1^]#' 
dalszych nad niemi Komentarzy *sama godność 
wieka powstrzymuje... można chyba... <j 

Śmierć przerzedza straszliwie szeregi nasz/00 
shiżonych. .jjtfł

W tych dniach ponieśliśmy znowu bardzo do*® 
stratę przez zgon ś. p. Adolfa lir. Bnińskiego.

Zacny ten obywatel pozostawia nieutukw 
w sercach wszystkich. . $

Eksportacja zwłok ś. p. Bnińskiego odbY’* c® 
dnia 8 kwietnia z ulicy Rycerskiej do kated^tf 
Chwaliszewie, gdzie pożegnano trumnę, którą J* (fT 
pnie odwieziono do Gultów pod Środą do gr° 
milijnego. ,,p-

Na cksportację zwłok przybyli ksiądz ksią2.^ )<*" 
dziwił i szambelan Poniuski; kilka tysięcy 
warzyszyło orszakowi żałobnemu, a mło*dzież L9t<*i 
sla trumnę na barkach swoich przez całe 
aż do tumu na Chwaliszewie. ,

Cześć popiołom zgasłego! cześć i pamięć 
each potomnych!

Przechodząc do wiadomości czysto miejsf°. 
w pierwszym rzędzie wspomnieć muszę o dw<* |gji#*' 
certach p, Stanisława Barcewicza w teatrze P

Nie rozwodząc się tutaj nad zaletami jpi1’ 
skrzypka, który wywalczył już sobie chlub*16 
w kraju i za granicą, ograniczę się tylko na 
waniu niepospolitego wrażenia, jakie wywar* V si? 
cewicz w cichem naszem i nie entuzjazmują66 
miasteczku... ta tet‘

Bawi też u nas przez dwa tygodnie ąrty8 
trów warszawskich, p. Wincenty Rapacki. .0

Znane jego a barwne kreacje jak np. jJ faie**ł<ł 
chanku", „Skąpiec" i „Voclen“ zjednały u 
wanemu artyście i u nas zasłużone oklaski-

Prócz wyżej wymienionych ról, grał na 
warszawski jeszcze wojewodę w „Mazep*® 
Ciszka w „Zbójcach" i wreszcie na ®
Górkę w dramacie własnym p. t. „Pro h0

nub’y (i 
Utwór ten nie możemy nazwać udały®; l jje®' 

ność przyjęła go dość chłodno, nzafrasowa c>w 
gęstemi komplementami", jakiemi w ciąg



*nS!,™cty Górka Buchtę, ojciec 
oQR J"n’ez n*ewłaściwem wydało się >W n tih'v,anie się Gertrudy, dziewicy w sur0"ychv na 

Kiirn u0B10^ycł* chowanej do pana woje y
.aiku, „iż może go chyba podagry na „’’i>a- 
Ale me m5ejmy obto zlfyt wielkiego żalu <|®> “&6 

h0, leS% a raczej rzućmy cały stal na p 
która majac sposobność podziwiać g Rawskiego artysty' nie śpieszyła tłumnie do ten 

(bijeiW8ze dwa przedstawienia zapełniły ^P’a 
na,«8al<l teatralną, ale kontyngens ten os P to 
iitóhPnych a niektóre wieczory „świeciły > 1 

y,’”b nawet pustkami!
hnna bo ta nasza publiczność! . ■ nV*•i°W o teatrze, niepodobna mi Jiom ną py 

t7 w swoim rodzaju „ctirwMwn , ja
pCa8onegdaj rVołAs-77ieater“ poznański . .

ą. {Odstawiono naiu po niemiecku — - • ,
Vkaic>e—przedstawiono nam tedy po niemiecku...

* azePę“ Słowackiego?! ,. rr;g(ori-
.c?4’18 ^em polnischen von J. Slowac „ ,
S? r^df jak opiewał “«“■
L**ez“y, iż przyznał przynajmniej, ze 8Pa Słowa- 
ckie*11 u^w^v był w oryginale napisany prz 
, Nie widzieliście nigdy wojewody, ubranego jak 
^zerwono, z długą hiszpańską bródką.

“ e widzieliście nigdy i braci szlachtę w k 
siermięgach z dzwonkami u pojasow . ju.^wno i Mazepy nie oglądaliście w tej trageuji 

r?-JWiązanego do drewnianego kociar, 
^a! a my oglądaliśmy te cuda!

przezacny rodzie kulturtriigerow- wetan
IU7ychodżtwo do Amerykiprzeszło juz. u i 8e epidemiczny; co tygodnia nadbiega wmdOIJO 

kilkadziesiąt a nawet po kilkaset os 
£J dworca w Nakle lub w Poznaniu. kiem«

Jodujemy się właśnie, iz ke. Chotko 
uSaiono urzędownie od 1-go kwie .tn» n.

Języka polskiego w jednym z tutejszych p 

&*ia cukrowni zkapitalem zakładów jn^ w, 

f . rady Drexel
Chłapowscy, oraz Wład. / sci10Waja je Ua^oa pokazała nam mile oczka 1 schowam j 

^J^p°dkaptur... garwtqtmu«.

W&OMÓŚĆl MIEJSCOWE.
?iui«te?jaty donoszą, że w chwili 8gyroma.

8,ych ob??‘ytucyj, ich wynagrodzeniu J
Wiązkach. ,

^ika n kolejowej udał się ® stanu'•‘ k'.'.u?1" AS » d*“e W d" 

łkZ^.rolersburgn wtyoU doiaoli 
? Sr

fol a8pecjalnie wzajemnej odp j_wv«b;
* zieżd *e azU)’cłi w stosunkach między n - 
Keót. tym miedzy innemi uczestniczy, J 
^'tide awic*el kupiectwa warszawskiego, p-

donoszą, że Otwarciem ?'aŁ> *ladze l)ru8kie, jak dawniej, nie 
^dy Xlb’y^kim przechodzić za granicę, P 
^oą4a.atkl uietnieckie swobodnie przepły g;e 
4e skav Ł *egfl powodu właściciele statków « 
Jai^ do władzy.

»th J,wi.arogodnego źródła donoszą nam, iż k«e- 
enie»ieuia hipoteki do Piotrkowa odłożoną 

, na czas nieograniczony.
^yj^ydont miasta jeneTał-lejtnant, Sokrates 

U1ewicz, powrócił do Warszawy.
°kerpolicmajster wydal rozporządzenie, któ- 

it ZakazUje utrzymującym hotele, domy zajezdne 
dziuJ i)rzy juiowania na noclegi, a także i na kdkago- 
^‘tyinn V’yt w numerach w ciągu dnia, osob bez le- 
■hwji '"ji> chociażby nawet mieszkańców Warszawy, 
C.vcll\w° dla różnych celów schronienia potrzebuja- 
^k’^^dzenie to ma na celu z jednej strony
* dOAuratność pod względem legitymacyjnym,

ble.) zaś ukrócenie niemoralności.
Qlaz dnlewanie ulic z rozkazu* władzy rozpocząć się 
’•'a dyfO’ein jutrzejszym i jak zwykle dokony . S 
fo poiu^?zy dziennie, rano o godzinie 9-tej j

— 3 —

= Na ulicy Żelaznej, pomiędzy Grzybowską a 
Krochmalną, założoną została apteka.

= W dniu 10 b. m. odbyło się zgromadzenie ogól
ne akcjonarjtiszów Banku handlowego w Łodzi, na I 

I którem powziętych zostało dwie ważne decyzje. Naj
pierw’, na wniosek p. Kozenbhima, postanowiono zwię
kszyć kapitał zakładowy instytucji z 1 miljoua do 
1 */., miljona rubli przez wypuszczenie 2000 akcyj po 
250 rubli. O zatwierdzenie uchwały zebrania będzie 
uczynione stosowne przedstawienie do ministerjum 
finansów. Nadto postanowiono jednomyślnie za
twierdzić przepisy o kasie zabezpieczenia i pomocy 
dla urzędników i oficjalistów bankowych. Na zgro
madzeniu było 23 akcjonarjtiszów z 2181 akcjami 
reprezentujących 114 głosów.

= Uniwersytet tutejszy na posiedzeniu z dnia 8 
b. m. przyznał stopień lekarza następującym swoim 
wychowańcom: Gabszewiczowi Antoniemu i Jankie
wiczowi Edmundowi.

= Przybyła do Warszawy w tych dniach pan1 
Ernst, wdowa po znakomitym skrzypku, słynna de- 
klamatorka i krasomówczym. Pani E. jest lektorką 
wjSorbonnie paryskiej. Ma ona zamiar dać się nam 
słyszeć kilkakrotnie.

— Konkurs.
Ogłoszony przez akademię madrycką konkurs na 

poemat pochwalny dla Calderona de la Barca zo
stał już rozstrzygnięty.

Donoszą nam właśnie z ambasady hiszpańskiej 
w Wiedniu, iż komitet sędziów przyznał nagrodę 
pierwszą zloty medal za poemat w języku pois/cim 
Platonowi kostpekiemu ze LwoUa, za poemat wję- 

i zyku czeskim Swiatopełkowi Czechowi, za poemat 
w języku węgierskim Kasprowi Oltvanyi,

Medal złoty waży gramów 100 — nadto laureaci 
mianowani zostali członkami hiszpańskiej akademji 
umiejętności i otrzymają po kilkaset egzemplarzy 
ozdobnie wydanego swego utworu.

= Na pomnik Mickiewicza.
Na trwale uczczenie największego z wieszczów 

naszych, płyną z różnych stron ofiary.
Donoszą nam właśnie, iż w tych dniach złożyli na 

ten cel: Jan Zawisza rs. 1,000. Lndwik Górski 
tb. 500. ________

■es Klęska i pomoc. >
Klęska gradobicia, która zniszczyła, w roku ze

szłym posiewy na polach należących" do osad kurpió w 
spowodowała w następstwie głód i tyfus.

Nieszczęście, to jak się dowiadujemy z dobrze po
informowanego źródła, przybrało groźne rozmiary.

Ludwik hr. Krasiński powziąwszy wiadomość o 
smutnem położeniu wielu rodzin kurpiowskich, celem 
przyjścia im z jaknajśpieszuiejszą pomocą, złożył na 
ten cel znaczną od siebie ofiarę, a niezależnie od te
go czyni starania u jw. jenerał-guberaatora jenerał- 
adjutanta Albedyuskiego o wyjednanie pozwolenia 
na zbieranie składek na nieszczęśliwych.

Do sprawy tej, z uwagi na wielką jej ważność, po 
wrócimy w dniu jutrzejszym.

== Pogrzeb.
Wczoraj o godzinie 3 ej po południu nieliczny or

szak pogrzebowy odproivadzil na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ś. p. Benedykta Aleksandrowicza, 
b. urzędnika wydziału leśnego komisji spraw wew
nętrznych, zasłużonego też na polu literackiem.

Pokój jego popiołom!
— Pogrzeb ś. p. Scbeiblera.
W piątek odbył się w Łodzi pogrzeb zasłużonego 

na polu przemysłu krajowego pracownika ś. p. Ka- 
, rola Scbeiblera.

Z ojcowska dbałością starał on się o dobro swoich 
robotników, dla których pobudował zdrowe, wygo
dne i tanie mieszkania, zakładał szkoły, ochrony dla 
dzieci, starców i kalek, sale do zabaw i t. p.

Scheibler, jak wiadomo, poczynił znaczne ofiary 
na świątynie czterech wyznań i różne instytucje do
broczynne, uczestniczył też w wielu miejscowych 
stowarzyszeniach i komitetach.

Dla oświaty miał zamiar wznieść gmach na gimna
zja męzkie i żeńskie, lecz zamiarowi temu śmierć sta
nęła na przeszkodzie.

Pogrzeb człowieka tak zasłużonego musiał być 
uroczystym, bo miłość i szacunek otoczyły trumnę 
zmarłego oznakami szczerego żalu...

Zwłoki zmarłego spoczywały wśród parku w alta
nie, przerobionej na kaplicę, a pobudowanej w ze
szłym roku na obchód srebrnego wesela nieboszczyka.

Dokoła trumny stały rozmaite krzewy; tu także le
żały wieńce od magistratu miasta Łodzi, od miejsco
wego kupiectwa, od Banku handlowego, od Towa
rzystwa kredytowego, od urzędników biura zmarłe
go, od majstrów fabrycznych, od przyjaciół niebo
szczyka, od gminy starozakonnych, od Towarzystwa 
Krzyża czerwonego, od komitetu muzeum przemysło
wego warszawskiego, od drogi żelaznej fabryczno- 
lódzkicj i wicie innych- -

se
O godzinie 2-ej przy mnóstwie zgromadzonych o- 

sób miejscowy pastor Roudthaler po odprawieniu 
modłów nad zmarłym wygłosił mowę w kaplicy 
w języku niemieckim.

Po wyniesieniu zwłok na katafalk przed altanę 
przybyły z Warszawy pastor Manitius przemówił 
w języku polskim do zebranych tłumnie robotników, 
poczem kondukt żałobny wyruszył...

Naprzód szła szkoła, dalej postępowali podzieleni 
na grupy robotnicy, korporacje z wieńcami i orde
rami.

Dalej trumna, za którą kroczyło mnóstwo pu blicz* 
ności pieszo i w powozach.

Gęsty tłum zapełniał ulicę Piotrkowską prawie na 
całej jej długości...

Po wniesieniu trumny do kościoła, gdzie znowu 
odprawione były modły i wygłoszoną mowa, orszak 
wy ruszył na cmentarz, gdzie jeden z pastorów osta- 
tniem słowem pożegnał zmarłego.

Pogrzeb trwał długo; dopiero o godzinie 7-ej tłu
my powracały z cmentarza.

Z woli spadkobierców zmarłego wszyscy robotni
cy z fabryk ś. p. Karola Scbeiblera otrzymali na pa
miątkę smutnego obrzędu dwutygodniową płacę.

Rozporządzenia testamentowe zmarłego, w których 
niewątpliwie znajdują się legata i zapisy na cele o- 
gólne i dobroczynne, nie są jeszcze szczegółowo 
znane,

W osobie Karola Seheiblera przemysł i kraj stra
ciły uczciwego pracownika i zacnego człowieka.

Cześć jego pamięci!

= Rutyna...
Przez dwa ubiegłe dni świąt mnóstwo osób pieszo 

i w powozach używało spaceru po aleach belweder- 
skich i parku łazienkowskim, połykając kłęby ku
rzu...

Czy nie byłoby praktycznie polewać aleje i Ła
zienki wtedy kiedy jest kurz, nie czekając na termin 
przez policję do tego wyznaczony?...

= Wystawa.
Roboty około należytego urządzenia wystawy prze

mysłowej w pałacu bruhlowskim nie przestają iść 
śpiesznie.

Do otwarcia wystawy w niedzielę nadchodzącą* 
o ile się zdaje, nie zajdzie już żadna przeszkoda.

Liczba nadesłanych okazów będzie istotnie po
kaźną.

== Pożary.
Święta Wielkanocne nie mogą się obejść bez poża

rów.
Corocznie mamy d<> zanotowania wypadki ognia, 

rok bieżący we względzie tym nie" pozostał też 
w tyle...

W pierwszy dzień świąt, o godzinie wpół do dwu
nastej pl-zed południem, gęste kłęby czarnego dymu 
pokryły ulicę Czerniakowską.

Wszystkie cztery warszawskie oddziały straży, jak 
również i piąty praski, pośpieszyły na ratunek.

Pożar wybuchnął w składach słomy przy ulicy 
Czerniakowskiej pod nr 6, będących własnością Jud- 
ki Tronta.

Ogień w mgnieniu oka ogarnął gwałtownym pło
mieniem słomę; istne piekło przedstawiało się oczom 
widza...

Energiczny ratunek straży zapobiegł nieszczęściu, 
które zdawało się grozić wielu sąsiednim zabudo
waniom.

Ogień opanowano w godzinę.
Budynek, w którym mieściła się słoma, został oca

lony, słoma zaś w części zgorzała, w części zniszczo
ną została wskutek zalania wodą.

O godzinie drugiej po południu straż zaczęła opusz- 
! czać miejsce pożaru, dla zalania zaś tlącej się bardzo 

długo słomy wysłano maszynę parową, która była 
czynną do godziny 8-ej wieczorem.

Strażak czwartego odiiziahi, Jan Halster, jadąc do 
i pożaru, spadl z omnibusu i dostał się pod kolo tegoż, 

które mu przejechało prawą nogę.
Odesłano go na kurację do szpitala Dzieciątka Je

zus.
Wczoraj o godzinie drugiej po południu zaalarmo

wane zostały pierwszy i drugi oddziały straży poża
rem, który jakoby wybuchnął przy ulicy Bonifrater
skiej.

Po przybyciu na miejsce okazało się, że pożaru 
■ nie było i straż natychmiast wróciła do koszar.

W godzinę po przyjeździe straży od pożaru z ulicy 
[ Czerniakowskiej, p. oberpolicmajster alarmował ra- 
I tuszowy oddział, który gotów był do wyjazdu w nie- 
I spełna póltrzeciej minuty.

— Wypadek.
Wczoraj około godziny 4-ej po południu, przy 

zbiegu ulic Senatorskiej, Bielańskiej i placu Tea
tralnego, przechodnie byli świadkami smutnego wy- 
P Przez ulicę Senatorską jechał pan S., nagle urywa



się postronek od zaprzęga, i koń zostaje wolnym, pę
dząc z ogromną siłą naprzód.

Nieszczęście mieć clicialo, że na tę porę nadjechała 
dorożka, i o dyszel tej dorożki rozpędzony koń ude
rza się z ogromną silą i pada zbroczony krwią.

W kilka minut już był martwy.
A był to ładny siwosz, kosztujący kilkaset rubli.
— Echa z prowincji.
* Naczelnik powiatu warszawskiego zawiadomił 

odpowiednie władze, że księgosusz, który grasował 
we wsi Olszewnicy, gminy Góra, ustał.

* Gmach Towarzystwa kredytowego miejskiego 
w Łodzi jest na ukończeniu; jestto gmach obszerny 
a podobno estetyczny.

Mieści on między innemi obszerną salę dla ogól
nych zebrań z galerją, salę posiedzeń władz i salę 
dla publiczności.

W gmachu tym znajdować się również będzie 
w specjalnie urządzonem bezpiecznem archiwum 
miejscowy wydział hypoteczny.

* Osada Sosnowice zamienioną ma być wkrótce 
na miasto.

Toczą się w tym względzie pertraktacje.
* Donosiliśmy, iż powstał w (Puławach) Nowej- 

Aleksandrji projekt zamienienia szkoły elementarnej 
miejscowej na szkołę niższą elementarną.

Obecnie dowiadujemy się, że odpowiedni projekt 
już został opracowany i przedstawiony do zatwier
dzenia odnośnej władzy.

* W Lublinie założony zostaje nowy browar pa
towy bardzo znacznych rozmiarów.

Jednocześnie wzniesiony tam zostanie wielki młyn 
amerykański.

* W Opolu, w gub. lubelskiej, założoną zostanie 
cukrownia znacznych rozmiarów; rozpocznie ona 
kampanję jeszcze w roku bieżącym.

7 = Pożar w Tuliszkach.
W dniu 15 b. m., o godzinie 9-ej rano, osada Tu- 

liszki (pod miastem Turkiem) nawiedzoną została 
pożarem.

Ogień wynikł z wyrzuconych z pieca węgli, które 
jeszcze się żarzyły, a od których zapaliła się słoma, 
a następnie pobliski budynek.

Z palącego się budynku, płomienie przeniosły się 
na domy mieszkalne.

Niedługo pożar rozszerzył się z gwałtowną szyb
kością, zajmując wszystko co było na drodze.

Do ratunku przybyła straż ogniowa ochotnicza 
z Turka, z pomocą której zaledwie dopiero o godzi
nie 5-ej zdołano ogień opanować.

Pożar ten, oprócz kilkudziesięciu budynków go
spodarskich, zniszczył zupełnie dwadzieścia i trzy 
domów, zostawiwszy bez dachu kilkadziesiąt rodzin 
włościańskich.

Straty obliczone są na kilkadziesiąt tysięcy rubli.

= Napad.
Niedawno w nocy na dom kolonisty Klukowskie- 

go we wsi Demniki w pułtuskiem napadło dwóch ra
busiów.

Ostrożnie podeszli do domku, wyjęli okiennicę i 
weszli przez okno.

W izbie spotkała ich niespodzianka...
Klukowski, przebudzony hałasem, rzucił się na zło

czyńców odważnie.
Jeden z rabusiów wystrzelił, na szczęście jednak 

chybił.
Wszczęła się zapamiętała walka.
Jakieś ostre narzędzie zraniło Klukowskiemu wierz

chnią wargę i głowę.
Wreszcie jeden znów wystrzelił, ale i tym razem 

kula nie stała się posłuszną woli strzelającego i u- 
tkwiła we drzwiach.

Potem obadwaj uciekli pośpiesznie.
Śledztwo natychmiast wytoczone zostało energi

cznie.
O ile zebrano poszlaki, napastnikami owymi byli 

Boreccy, ojciec i syn, mieszkańcy wsi Ciepielina.
= Zabójstwo.
Z Radziweliszek, w pow. szawelskim, donoszą, iż 

w pobliżu tego miasta na głównej drodze znaleziono 
strasznie pokaleczony trup...

Było to ciało znanego w całym powiecie i okolicy 
złodzieja koni Sosunowa.

Przypuszczają, że padł on ofiarą zemsty okolicz
nych włościan, którzy oddawna już oczekiwali po 
temu sposobności...

Na jednego z włościan są nawet pewne poszlaki...
Dochodzenie zostało rozpoczęte.

= Wypadek kolejowy.
O wypadku zaszłym w sobotę z pociągiem pasa

żerskim na stacji Nowy dwór, drogi żelaznej nadwi
ślańskiej, o czem już w sobotę donosiliśmy, otrzy
mujemy następne wiadomości:

Pociąg pasażerski, wychodzący z Warszawy do
Mławy, na stacji Nowydwór zszedł z szyn na we

kslu; skutkiem czego uszkodzone zostały najbliższe 
parowozowe wagony pasażerskie klasy trzeciej.

W wypadku tym dwóch mężczyzn zostało mocno 
poranionych, a cztery osoby poniosły lżejsze obra
żenia.

Pasażerowie znajdujący się w dalszych wagonach 
różnych klas nie doznały żadnego szwanku.

Pomoc lekarską udzielili natychmiast wszystkim 
ranionym lekarz drogi żelaznej, oraz trzej lekarze 
znajdujący się w pociągu.

= Wypadki.
* Naprzeciw domu nr 29 na Solcu znaleziono 

zwłoki mężczyzny, mogącego mieć około 50 lat 
wieku.

Człowiek ten prawdopodobnie należał do klasy 
robotniczej.

* Wyrobnik Edward R., przechodząc po pijanemu 
przez ulicę Targową na Pradze, pośliznął się i upadł, 
przyczem potłukł się bardzo mocno i rozciął sobie 
głowę.

Odwieziono go do szpitala.
* W niedzielę Andrzej N., przyszedłszy odwiedzić 

znajomego swego Kazimierza Z. na ulicy Pańskiej 
pod nr 48, w pokoju upadł na podłogę tak nieszczę
śliwie, że złamał prawą nogę.

* W sobotę nad wieczorem, na ulicy Królewskiej, 
konduktor kolei konnej, Baranowski, oparłszy się o 
barjerę górną omnibusu, wskutek pęknięcia tejże 
padł na głowę i w kilka godzin później życie zakoń
czył.

* W ogrodzie domu nr 11 w alejach Ujazdow
skich spadł z huśtawki terminator stolarski Marceli 
O. i złamał nogę.

* Na nabożeństwie rezurekcyjnym w kościele na 
Lesznie z powodu tłoku zemdlała służąca Wiktoria G.

Wyniesiono ją na powietrze, ale gdy do przytom
ności przywołać ją szybko nie było można, odwiezio
no ją szpitala.

* Stróż domu nr 7 przy ulicy Granicznej, Adam K., 
pobił w kłótni handlarkę R., przyczem zadał jej ra
nę nie niebezpieczną w lewe ucho.

* Murarz, Walenty S., przyszedłszy do wyrobnicy 
Rozalji A., w jej mieszkaniu, przy ulicy Złotej pod 
nr 13, tak ją pobił, że nieszczęśliwa ma wskutek te
go złamaną lewą nogę.

* Dorożkarz nr 609 na placu św. Aleksandra 
przejechał Łucję D. i mocno ją pokaleczył w lewą 
rękę i nogę.

* Onegdaj z Leszna, z przed domu nr 76, jakiś 
nieznany mężczyzna porwał trzyletniego chłopczyka, 
synka państwa P.

* Czeladnik szewcki, Ignacy O., na ulicy Piekar
skiej uderzył kijem w głowę z niewiadomej przyczy
ny przechodzącego chłopca Abrama F., rozciął mu 
głowę i uszkodził silnie prawe oko.

* Dorożkarz nr 175 najechał na ulicy Nowy-Świat 
na przechodzącego Stanisława S., 15 letniego chłopca.

Uderzył on go dyszlem tak nieszczęśliwie w twarz, 
że wybił mu oko.

* W podwórzu domu nr 27, przy ulicy Marszał
kowskiej pies, należący do rządcy domu p. Erazma 
S. pokąsał sześcioletniego chłopca Edwarda G.

Psa uprzątnięto.

— W przypadającą w dniu 17-m b. m. 13-tą rocz
nicę śmierci ś. p. matki mej Franciszki z Mincerów 
Kobylińskiej składam rs. 3 dla najbiedniejszych we
dług uznania redakcji. — T. K.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
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X Londyn 17-go kwietnia.— Związek w)aśeieie' 
ni węgla i hut żelaznych postanowił zniżyć swoim. tyc>* 
kom płacę o 10"70; powodem tego kroku jest stagnacja 
gałęziach przemyśla.

—- ——— ...... . ' — - ■ —— ■ — —- ŁyrW - —
--------- .Z

ł S. p. ksiądz Antoni ZagórowsKi, kapela11 " 
po krótkiej i ciężkiej słabości, opatrzony św. Sakra* 1po- 
zakończył życie dnia 16 kwietnia r. b., w wieku l”* 
grążona w smutku matka, siostry i szwagier zapra^^eń* 
wnych, kolegów i znajomych zmarłego na żałobne • dli- 
stwo, odbyć się mające w dniu 20 b. m., we środę. prtf 
nie lO-tej zrana, w kościele Przemienienia Pańską tyiii' 
ulicy Miodowej, a następnie na wyprowadzenie zw*° jfli a’ 
że dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 4-tęj p° P0','^ 
cmentarz powązkowski. —8SW4 5 6

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. W wy
konaniu zapisu ś. p. Józefa Krzyżanowskiego, rada miejska 
na posiedzeniu z dnia 9 (2) lutego r. b., z procentów od le- 
gowanego przez testatoia kapitału, przyznała na rok bieżący 
następujące wsparcia:

A) byłemu wychowańcowi szpitala Dzieciątka Jezus, Lu
dwikowi Biurczyńskiemu, czeladnikowi szewckiemu rs. 25 
kop. 16.

B) byłym wychowańcom instytutu św. Kazimierza w War
szawie:

1) Mariannie Lewandowskiej rs. 4,
2) Mariannie Badowskiej rs. 4,
3) Annie Sobolewskiej rs. 4,
4) Annie Trybulskiej rs. 7 kop. 50,
5) Scholastyce Zawadzkiej rs. 7,
6) Marjannie Altrych rs. 7 kop. 50,
7) Aleksandrze Socharskiej rs. 7—i
8) Marjannie Konarskiej rs. 4.
Wsparcia powyższe w dniu 10 (22) marca r. b. pomienio- 

nym osobom wypłaconemi zostały.
Członek zarządzający czynnościami rady K. 1'uckalski. 

Sekretarz rady J. AlayMuki.

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. Zgo
dnie z testamentem ś. p. Józefa Zaeharkiewicza b. członka 
rządzącego senatu, b. warszawskich departamentów, od lego- 
wanego kapitału na nagrody dla sług prywatnych za długo
letnią nieprzerwaną i nienaganną służbę u jednych} i tychże 
samyeh państwa, pani lub pana, stałych mieszkańców mia
sta Warszawy, rada miejska na nos edzeniu z dnia 23 lute
go (7 marea) r. b., przy współudziale delegowanego przez 
p. prezydenta miasta Warszawy, radcy magistratu, z liczby 
13-tu kandydatów przyznała nagrody niżej wymienionym lo
kalom a mianowicie:

Pierwszą nagrodę w sumie rs. 150, Andrzejowi Sawelczy- 
kowi, za lat 27 miesięcy 4 i dni ó służby u p. Raduszkow- 
skiego, dymisjonowanego jenerał-lejtnanta artyUajl.

ł We środę, dnia 20 kwietnia, jako w pierwsi 1 ^jk11 3 
śmierci ś. p. Adama Umienieckiego, b. dyrektę‘a^,tej 
polskiego, odprawioną zostanie wotywa, o godzin11 # 
zrana, w kościele św. Krzyża, na które pozostała 810 8 
prasza krewnych i znajomych. —

f W dniu 20 b. m., we środę, o godzinie db?(ltie 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, e 
się żałobna wotywa za spokój duszy ś. p. Anny 
skich 1-go ślubu Kożuchowskiej, 2-go Śtr®s^ pi?* 
jako w 12-tą rocznicę jej zgonu, na którą pozost8 
uprzejmie zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomy*'’1' 0bl°'

■j- We środę, dnia 20 b. m., w kościele św. 
bieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, obok skweru, o clI)je$ 
11-tej zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne, w 
śmierci za duszę ś.p. Aleksandry z Przezorskieli 
skiej, na które zaprasza się familię 1 życzliwych. jjt
f Dnia 21 b. m., we czwartek, w siódmą rocznicę #y 

ś. p. Matyldy z Paczkowskich Szteklatizor, > 
z Pieszchalskieh Szteklauzer, odbędzie się iiaboże11- u]i«y 
łobne o godzinie 10-tej, w kościele św. Marcina, F1Z 
Piwnej, na które mąż wraz z synem najuprz°Jlnle' 
rodzinę i znajomych. —° , galń*'

+ S. p. Amilkar Wentzl, emeryt, opatrzony !’B' 
mantami, przeżywszy lat 69. zakończył życie w dniu 
tnia r. b. Pozostałe siostry zapraszają na ża.,obn:aroD 
stwo w dniu 20 b. m., we środę, w kościele sw- “ 
romeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie H-tej zl gk®8' 
być się mające, oraz na wyprowadzenie zwłok zmaz gg9^ 
czonem nabożeństwie, na cmentarz powązkowski. p°

j- S. p. Konstanty Załęski, w dniu 18 kwietn.a^^^j;/ 
długiej a ciężkiej chorobie oddał Bogu ducha, Pr] 
lat 58. Pozostali brat i siostra zapraszają krewnyc^ z 
jaciół i znajomych zmarłego na wyprowadzenie żw 
ścioła świętego Krzyża, na cmentarz powązkowski 
dnia 10 kwietnia, o godzinie 1 i pół po poładnllb 
mające. —890* z pi'

•j- S. p. Brońcia Kremky, córka Edwarda i WS', ei«zk.ieJ 
newskich, przeżywszy lat trzy i miesięcy cztery, pOi >iea 
chorobie zmarła w dniu 19 kwietnia r. b. Stros ta 
i dziadkowie zapraszają krewnych 1 życzliwych na ^jpiO18 
wadzenie zwłok w dniu 21 b. m., we czwartek, H*
2-ej po południu, z domu przy ulicy Dzielnej, 
cmentarz powązkowski. _ . ,ot)ie

f Dnia 18 (6) kwietnia, po długiej i ciężkiej 1 101 
kończyła życie 20-letnia Marja WasilieW, cu* ® t>. ®>-'
po b. inspektorze V gimnazjum. We środę, dnia ■ - pis8*' 
o godzinie 3-ej po południu, wyprowadzenie zw 0 
kania przy ulicy Chmielnej, nr 19, na cmentarz w°

—89f-
— Sprostowanie. — Doniesienie o śmierci p. nn ^jogjs 

skiej, zamieszczone w numerze 85, w rubryce. „n ?(jr8' 
jest fałszywe; osoba ta żyje i cieszy się najlepsi 
wiem. Sprawca mistyfikacji poszukuje się.

: Kuel’^Vu- 
Drugą nagrodę w sumie rs. 75, Kazimierz*-'" ,adffigi ** 

kowi, za lat 19 miesiąc 1 i dni 6 służby u P- 
szczewskiej. . . r

Trzecią nagrodę w sumie rs. 45, Janowi uo< Attorn" 
miesięcy 9 i dni 18 służby, u p. Gliszczyński*-?0’ 
dycyny. ’ „i zo8tfl J

Nagrody te w dniu 7 (19) marea r. b. wręcz® 
wspomnionym lokajom w obecności ich państwa. ]ialsla- 

Członek zarządzający czynościami rady A- J tlSki- 
Sekretarz rady d. A“a!l

- ■ i ■ —. '** Vjg£T( 1/ ,r
— Zarząd warszawskiej gminy starozakwnyck- oje| 

muel Portner dla uczczenia pamięci zmarłej zon> 7,e;' pi'0<’j>,iJ 
Portner, ustanowił legat wsumie 1,500 rs, od dlatlff(,.(j. 
ta roczne w kwocie rs.60 przeznaczył na wsParcllffego 
wdów po kupcach podupadłych wyznania mojżesz* '.n8'? 
wnych częściach corocznie przyznać i nastąP' ‘Lu

Rozdział wsparcia powyższego za rok 1881 . igo’
21 kwietnia (3 maja) r. b. (4-goIjar), jako w roe 1 * 
Anny Portner. . nl-cie.’j,

kandydatki mająca chęć ubiegania się o toz «->. , -
ne wnieść podanie piśmienne do zarzadit gmi»y n;-L pD*’* ; 
6 (18) kwietnia r. b. dołączając do takowych dow ^^ o f 
nywające, że są wdowami po kupcach podurj1' 
świadectwo przez dwócli znanych i zaufania g*>‘ n-\„3dydiv‘ 
wydane co do stanu ubogiego i życia moralnego » ■
jako też ich zmarłych mężów wint18 J

Własnoręczność podpisów na świadectwach P°w 
legalizowana we właściwym cyrkule policyjnym-

Za prezesa „j-ip. 
Sekretarz J. L-



..V dzy stają w jego obronie, ału-' -nr ..._ ______
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do boju. Być może, że w ostatniej godzinie takie | 
względy dyplomatyczne powstrzymały akcję czynną; , 
oto z Konstantynopola donoszą, jakoby Porta w spra
wie tunetańskiej wysłała okólnik do swoich przed
stawicieli za granicą, w którym to okólniku wyraża 
nadzieję, że Francja poprzestanie na zabezpieczeniu 
swojej algierskiej granicy; jednocześnie zwrócił się 
rząd sultański do beya Tunisu, zalecając mu rozsą
dne i umiarkowane postępowanie.

Powyższy akt dyplomatyczny wydaje się wzglę
dnie co do Francji ostrzeżeniem; rząd republikański 
zapewnia też w części dla usprawiedliwienia powol
nej i niedołężnej mobilizacji, w części dla uspokoje
nia innych mocarstw interesowanych, że poważnej 
akcji wojennej nie ma na celu tymczasowo; co wię
cej, Francja oświadcza głośno, iż Włochy w sprawne 
tunetańskiej zachowają się bardzo taktownie, a złym 
pogłoskom daje powód jedynie konsul włoski w Tu
nisie p. Maccio.

Na niego głównie spada cala odpowiedzialność. | 
Poznać łatwo, iż zwyczajna przyzwoitość dyploma
tyczna nie pozwala Francji obrzucać Włoch podej
rzeniami i oskarżeniami do czasu, w którym rekla
macja w tej mierze nie będzie potrzebowała trzymać 
się w granicach gołosłowności. To pewna wszelako, 
iż w Paryżu nie mogły ujść uwagi wiadomości o kon
szachtach byłego wicekróla Egiptu z rządem wło
skim, albo o agitacjach jakiegoś wiocha w Randonie, 
który rozdawał tamtejszym autochtonoiń amunicję i 
in flagranti przyaresztowanym został.

Polemika o ministra wojny we Francji trwa ciągle 
jeszcze; jedni wytykają mu okropne błędy i niedo
łęstwo bezprzykładne w uorganizowaniu armji, dru-

W zeszłym tygodniu gabinet zajmował się tą spra
wą i wezwał niejako ministra wojny do usprawie
dliwienia się ze swych czynności. Jenerał Farre tłu
maczył się, iż nie chodziło mu o mobilizację wcale, i 
że takowej nie rozporządzał, i chciał bez ogólnego 
powoływania armji czynnej, jaknąjwiększy zastęp 
wojska postawie pod broń i wyekspedjowae do Tu
nisu.

To, co dzienniki piszą, zdaniem pana ministra, nie
ma najmniejszej podstawy.

Gabinet upoważnił podobno jenerała do zamiesz
czenia w urzędowym dzienniku noty, objaśniającej I 
jego manipulację wojskową.

Bądź co bądź iakta, jakie prasa na potępienie mi
nistra przytacza, nie dadzą się tak łatwo usprawie
dliwić i wytłumaczyć, a opinja publiczna nie pozbę
dzie się teraz tak rychło uprzedzenia do nieudałych 
eksperymentów naczelnego kierownika republikań
skiej siły zbrojnej.

National, napadający gwałtownie na jenerała 
Farre'a, oskarża go teraz o karygodną lekkomyśl- j 
ność i bezradność przy budowie nowych fortyfikacyj 
u wschodnich granic państwa. Te zarzuty byłyby sto
kroć dotkliwszemi, gdyby się okazały prawdziwemi.

Cała sprawa zakwestionowania dobrej organiza
cji armji francuskiej wypadła bardzo nie na rękę 
rzadovyi republikańskiemu, który musi ratować przy- : 
najmniej pozory i dlatego stara się solidarnie bro
nić kolegę mundurowego.

Wyjazd Itr. Szuwałowa do Wiednia ido Rzymu 
podał niektórym dziennikom sposobność do rozpusz
czenia pogłoski, jakoby wysłannik Ńaj. Cesarza 
Aleksandra III powierzoną miał sobie misję poli
tyczną.

Z Petersburga też w półurzędowej formie zaprze
czają tym pogłoskom, a gościnne i więcej niż u- 
przejme przyjęcie posła rosyjskiego na dworze au- 
stryjackim przypisują tradycjonalnemu usposobieniu 
przyjaźni i życzliwości, jaka łączy Rosję z Austro- 
Węgrami.

Hr. Sznwałow nawet kwestji asylu nie poruszał 
podczas swego pobytu w Wiedniu i politycznych 
spraw nie miał żadnych do załatwienia.

Cesarz Wilhelm z końcem b. rn. udaje się do Ems 
i w połowie maja powróci do Berlina. Pogłoski o 
zjezdzie trzecli cesarzy, a przynajmniej o zamierzo
nej podróży Naj. CesarzaRosji do Berlina i Wiednia, 
nie głuchną wcale, ale przeciwnie ponawiają się 
z nowemi szczegółami w dziennikach niemieckich, 
chociaż bez poważnego zatwierdzenia nie zasługują 
na wielką wiarę.

polityczny.
l08ta.We»tja> -------
Z bn e<!2iiie • teń8ka zdaje się być tedy rozwiązaną 
j4» Jakkolwiek do zupełnego jej usunięcia 
Me ,e dos .dennego bieżących spraw wschodnich 

daleko. Grecy w ostateczności zgodzili 
lieh°Py; K,i'Vai‘unki Wysokiej Porty pod naciskiem 
Hic ei‘cZyev° to resztą do przewidzenia, że w końcu 
ZCa?^cejy'vezmą cokolwiekbądź, gdy zobaczą, iż 
het ii' £°waa się n‘e da, ale też nie skwitują 
bie, 8yj i i'e Zrzekną się reszty niezaspokojonych 

p, ?o, Cq 'ł.dą wyczekiwali sposobności odbicia so
lę lu *ni Jeszcze w ich przekonaniu należy.
>iS°rych tvit ściąłby zagarnąć wszystkie ziemie, 
Mqk żywioł grecki zaznaczył jakiekol-
dze . S7-teriJ^p dzi mu o rozszerzenie helleńskich gra- 
SfcIe,s\vcl lre’’» bez względu na to, czy docho- 

'P ać, c‘ 1 Urojonych praw miałby czem umoty-

£zyj-uiuje d-0 ^ei ran0 i 0(l 3—6 po południu.
— Dentysta Bogumił wsta

wia zęby sztuczne po re. 2. Reperuje też, przerabia
i plombuje.—Bielańska «r (6622)

haJ 8kla(|az.Berlina podąje treść noty p. Cumundu- 
8ł? °na z dwóch części. W pierwszej 
W-J’raza swoje wdzięczne uznanie dla 

i Un^C * tnocar8tw; przyjmuje propozycje 
k- p JeszLasza 0 opiekę nad grekami, którzy po- 

h h: kuńcu nf rządem ottomańskim.
r'łotnie leiSC’ zapytanie (nie wezwanie, jak 

terytJJJ °.8zoao,) względem poręczenia odstą-

Cz^ci noty wyrażono życzenie o ile 
Wnk’ gdyż uf' ckiejszego rozgraniczenia Grecji i 

narUpSZa z"d°ka Przy rozgoryczonym u- 
Ijv?dane n heleńskiego mogłaby sprowadzić 

*>e <k?iOttlacja ?ntualno«ci.
l'ż tL^°rty i..CUroPejska musi się teraz znowu zwró- 

,’ęeej roh°■*’. 0 de się teraz zdaje, nie zechce 
dotrz.Vn.le żadnych trudności i zobowiązań 

Jią ^arunkA* lodzić będzie jeszcze o ustano
wi h rUoRA okupacji i anneksji. Doświadcze
ni ,,rzy najmowaniu Duleigna poslu-
Wbn r, Post/n Wskazówkę, jak słusznie należałoby 

7 °"’ać, aby nie wywołać podobnych 
str/T8?*^ ^orta nie zechce zapewne po 
ich 1 d° swoicl> własnych poddanych, 

* ® Poddania się nowemu rządowi.
*,o",olnee.etad8ka utknęła na chwilę z powodu 

g0 szykowania się wojsk francuskich

(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)
Rzym 18-go. —Król postanowił nie przyjąć dymi

sji gabinetu Cairolego. Zapewniają, że Cairoli zgo
dzi się pozostać.

Ryga 18-go.—Lody na Dźwinie ruszyły.
Reszt 17-go. — W tutejszych sferach dobrze poin

formowanych zapewniają, że wszelkie pogłoski o 
zmianach w ministerjum spraw zagranicznych są 
błędne. Wszelkie kombinacje, jakie niektóre dzien
niki berlińskie i wiedeńskie wysnuwają ztąd, że hr. 
Andrassy był u dworu—są zmyślone. Osoby bliskie 
hr. Audiassego zaręczają, że ani tezaz, ani w bliz- 

k^fefeholm 17-go kwietnia. — Wniesione przez rząd ! 
J?MX)8V»Rie aI’!tnftż.ów następcy tronu Gustawa z 70,000 na 
4!» a zostało przez izbę pierwsząjeduomysl-
, Szł/i u'"' dr”L'n 139 rrzeciw 50 glosami.WaJł0kh0ł’n 17-ge kwietnia.—Hr. Hamilton pozbawio- 

M-rzt £8z.81k*ch godności. Powodem tego mają byc wiel- 
Dnw?Wlerzenia * ialszerstwa weksli. Również 8(1 

*8kutef°Wlerzonc mu na pomnik narodowy, przepadły. Cała 
“ 7°0,00ij’'koriewierze“ia * 1 fałszerstwa utracona suma wyno- 
?Wneir)in n-go kwietnia.-Wyjazd cesarza Wilhelma do 

’taal'” naxnac»ny został na dzień 23 b. m.; pobyt tam- 
*l 110 Berlin* PrłWie do l’ołow5' ma-ia> Poezem ce8arz P0WI0'

17-?o kwietnia.— Znany z wojny prusko-austry- tKtzeVatd“ecllnilBt,z Benedeek zachorował tak ciężko, iz le
ft^ Wili* 1 wyzdrowieniu. , .Ster?17-go kwietnia.—Występy gościnne w „Ring- 
^ezn;, B£'08nego tragika włoskiego Ernesta Rossiego ioz- 

Vtr ljaiaz żwietaeh. . .
I?’ dotv„ de,ł 17-łta kwietnia.- Wiener Ztng ogłasza usta- 

J n'ilionC-Jii<ii!' eiui8j‘ pięcioprocentowej renty w wysokości 
, \ guldenów. . .S'y n»i?ap.eszt 17-g° kwietnia.— Najwyższy trybuaal8’‘ 
5f‘eeiw pazal ostatecznie wstrzymać dochodzenie sądowe 

iaaj eza SamoBkeftv wskutek braku podstaw, w moty- 
^l’ło\, n°> *ż przesłuchanie licznych osób za granicą wy- 

zpodstawność oskarżeń. Dalej skonstatowano, itbą- 
W8zvDKr-zed kilku laty pomieścił w dziennikach wezwanie 
si?tkleh. którzy mieliby do niego jakieś pretensje, i ze 

zgl°sił. ...* ^Zen??2* 17-go kwietnia.—Według nadeszłych tu doniesień 
kMay ®yau, położenie przestało być groźnem; woda stale o-

17-go kwietnia. — Książę biskup Pogatszai rhiesó Z|?n.ln. z licznymi tutejszymi obywatelami postanowił 
na pamiątkę zaślubin następcy tronu Rudolta;i \ tsjf^o^lny położony będzie w dniu zaślubin. . 

btgai02nan i7’K0 kwietnia. — Właścicielom tutejszych 
t Hi-v,? P°lskich wytoczono proces z powodu” broszury p. t. 

zV**’ ’akil 'm 1 aagranicy nadesłano; broszura ta zo- 
y»„ aicę i uwłacza chrześcijaństwu. t

eh 17-go kwietnia. — Wczoraj zmarł tu po dłu- r- Anfro.k*e prałat-infułat i dziekan metropolitalny tutejszy 
'"kej .°ni Grandke, wieloletni skarbnik Tow. pomocy nau- 

Marcinkowskiego.
17-go kwietnia. — Wydawnictwo „Kraków .^Vlowi“ opuści w tych dniach prasę. . , .

’hit 'raków 17-go kwienia.—Na scenie tutejszej daną bę- | 
fyoh dniach tragedja Mieczysława Romanowskiego | 

i \ ' Piast.“
jj^ów 17-go kwietnia. — Kanonik kapituły tutejszej, 

Zabłocki ma być mianowany infułatem.
17-o-n kwietnia.—Wydział krajowy wybrał de- tuHih.eel8in złożenia życzeń arcyksięciu Rudolfowi i jego 

Mutację tę składają: marszałek Zybltaiewiez, 
i., »

zsin?10 8000 osób’ a 10’0?0I vBt4° ^rojono ''**«) nawiedzonej miejscowości Nevita nah8Z°“° 
«?'■ Gwałtowne wstrząśnienie poniedziałkowe spowo- 

wyspy o jeden metr. Mieszkańcy cni -

kiej przyszłości nie obejmie on czynnej roli politycz
nej, chociaż nie kryją tu nadziei, że były minister 
spraw zagranicznych jeszcze kiedyś na swoje stano
wisko powróci.

Berlin, 17-go. Książe Orłów w przejeździć kon
ferował z Bismarkiem w kwestji prawa przytułku. 
Potwierdzają raz jeszcze, że chodzi tylko o zawarcie 
konwencji międzynarodowej, wykluczającej królo- 
bójstwo z dziedziny przestępstw politycznych i orze
kającej wydawanie osób oskarżonych w tej kategoi- 
ji przestępstw.

Londyn, 17-go. Granville otrzymał depeszę posła 
angielskiego w Bernie, w której podniesiono konie
czność dostarczenia przebywającym w Szwajcarji 
anglikom paszportów lub metryk urodzenia, a to 
w celu, iżby im „dalszy pobyt w Szwajcarji umożli
wić. “

Szegedyn, 17-go. Powietrze pomyślniejsze: woda 
opadła o 2 cale wczoraj wieczorem. Ludność dniem 
i nocą pracuje na tamach kilka mil długich.

Berlin, 17-go. Wczoraj wyjechali de Paryża de
legaci niemieccy na konferencję monetarną. Mają 
oni przedstawić memorjal ze strony rządu niemiec
kiego.

S Z ARAD A.
Wo la pierwsze, siła druga; 
Cala, zawsze to przysługa.

(Znaczenie zeszłej szarady: Galasy}.

— Dyrekcja rządowa teatrów warszawskich ma 
honor zawiadomić osoby interesowane, iż poczyna
jąc od dnia 16 (28) kwietnia do dnia 9 (21) lipca 
r. b. kasa główna teatrów' wypłacać będzie abonen
tom codziennie odgodziny 1 do 2 z południa, z wyłą
czeniem dni świątecznych i galowych, należności za 
niewykonane przedstawienia opery włoskiej z upły- 
nionego sezonu 1880/1 roku.

Pieniądze osób, które po dzień 9 (21) lipca r. b. 
po ich odbiór się nie zgłoszą, przesłane zostaną do 
depozytu Banku polskiego.

Yice-prezes Roland.
—8605— Za sekretarza Dworzecki.

— Zarząd Towarzystwa akeyjise^o 
przędzalni bawełny, tkalni i i>ie- 
cliarni „Kawiercie” ma zaszczyt wezwać 
niidejszem pp. Akcjonarjuszów rzeczonego Towa
rzystwa na czwarte zwyczajne ogólne ich zebranie, 
mające odbyć się w dniu 16 (28) kwietnia r. b. 1881, 
o godainie 10 zrana, w kantorze Towarzystwa 
w Warszawie, przy ulicy Nowozielnej w domu pod 
nr 40.—Rozpoznaniu tego ogólnego zebrania ulegać 
będą przedmioty następujące:

1) przejrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bi
lansu z obrotów Towarzystwa, oraz podział zysków 
za r. 1880.

2j rozpoznanie i zatwierdzenie budżetu dochodów 
i wydatków, oraz planu działań na rok bieżący.

3) rozpoznanie postanowień zarządu, co do zape
wnienia Towarzystwu kapitału obrotowego.

4) wybór jednego dyrektora, jednego zastępcy 
dyrektora i trzech członków komisji rewizyjnej.

W celu uczestniczenia w zebraniu, posiadaczeakcyj 
na okaziciela obowiązani są złożyć w' zarządzie swo
je akcje lub dowody na prawo ich posiadania, na dni 
siedin przed zebraniem. Z akcyj imiennych odstą
pionych przez jedną osobę drugiej, prawo głosu słu
ży nowemu ich właścicielowi nie pierwej jak po upły
wie jednego miesiąca od czasu zaznaczenia odstąpie
nia przez zarząd. l’P. akcjonarjusze mogą uczestni
czyć w ogólnem zebraniu osobiście lub przez pełno
mocników, w ostatnim razie zarząd powinir-n być 
o tern zawiadomiony na piśmie. Pełnomocnikiem 
może być tylko ten, kto sam jest akcjoaarjuszem, 
a jedna osoba nie może mieć więcej jak dwa pełno
mocnictwa. ______ (7846)

— Dr Aleksander Biegański, po 12-le-
tniej praktyce lekarskiej, a następnie po odbyciu 
specjalnych studjów w Wiedniu, leczy choroby dzie
ci i kobiet, ulica Przejazd nr 9, dom Naimskiego. 
_____________________ (8676) ______________  

“xKkmsHxczwcxy ma '
D ra J. ROGOWICZA

w Warszawie, ulica Nowogrodzka nr 20, przyjmuje 
osoby spodziewające się słabości, jakoteż dotknięte 
wszelkiego rodzaju chorobami kobiecemi oprócz za
raźliwych. Wrazie potrzeby zupełna tajemnica jest 
zapewnioną. ____ (8161)

— Choroby żołądka, kiszek i organów ja
my brzusznej leczy specjalnie —6070—

Dr K. W. Sierpiński
ulica Widok nr 14, mieszkania (i.
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— Na wystawę stalą sztok i starożytności, przy 
rogu ulicy Hr. Berga i Mazowieckiej pod nr 11, ma 
przybyć w tych dniach nowe płótno nieco większych 
rozmiarów, stosunKOWo mało n nas znanego choć tak 
dzielnego artysty, jakim jest Aleksander Gierymski. 
Obraz ten przedstawia żydówkę handlarkę owoców, 
jest to typ spotykający się za’ Żelazną Bramą na 
każdym kroku, a z którym na płótnie tak się rzadko 
widujemy; obrazek ten jest pełen charakteru i praw
dy. Pan Gierymski pierwszy go z racjonalnej strony 
zobaczył i z cala werwą przedstawia nam. W dal
szym ciągu napiszemy obszerniejsze sprawozdanie 
o nim

— Weterynarz Szymon Fesienstadt prze
niósł mieszkanie z ulicy Bielańskiej, hotelu Paryskie
go, na ulicę Grzybowską nr 11. (7790)

Wstawia sztuczne zęby najnowszym systemem, 
w cenie niżej 2 rs.—Przejazd nr 2. (7114)

295.
30ti.

154-

— W myśl ogłoszenia Banku państwa w Peters
burgu, kantor MaurycegoBTeiken wAVar- 
szawie, Krakowskie-Przcdmieście 77, wyjedny
wa na zasadzie złożonych mu talonów nowe ar
kusze do biletów 5% pożyczki premjowej rossyjskiej 
z 1866 roku za umiarkowaną prowizją. Zamiejscowi 
mogą przesyłać talony w rekomendowanych koper
tach. —6400—

p. STAUMMAAI, pod kolumnami 
teatru wielkiego, jak corocznie tak i w roku 
bieżącym przyjmuje wszelkiego rodzaju futra na le
tnie przechowanie. Na żądanie złożone do przecho
wania futra za oddzielną opłatą skład ubezpiecza od 
ognia. (8779)

— Dentysta JF. Idzikowski, b. zastępca pro
fesora przy wiedeńskiej szkole dentystycznej wsta
wia sztuczne zęby sposobem własnym a przez Urząd 
lekarski za najlepszy uznany z 3-ietnią gwarancją 
po rs. 2. Przyjmuje od 10-tej do 6tej. Leszno nr 7. 

„7826—

DfijlEpSZycŁ 
gatunkach, 

przy 

natyciimia- § 
towej odsta

wie 
poleca

SKŁAD

Prawdziwe importowane 

CYGARA HAWAŃKIE 
zbioru 1880 roku, pakowane 10, 25, 50 i 100 sztuk 
po cenach najumiarkowańszych nadeszły do magazynu 
Edwarda Westplhal, ulica Wierzbowa, dom) 
hr. L. Krasińskiego nr 1 (612). 8189

Biuro lufurmacjjDO-Nauczycielstie.
Heleny Dąbrowskiej

8306 Nauczycielki Wyższej, 
przeniesione zesłało do demu pod Nr 43, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost Skwe
ru w Warszawie.—Ma do umieszczenia Gu
wernantki, Guwernerów i Bony różnej naro
dowości i z rozmaitym stopniem ukształeenia.

— Nowości francuskie, angielskie i krajowe 
w wielkim wyborze, na obecny sezon, poleca: 

Józef Skwierczyński krawiec.
Róg Krakowskiego-Przedmieścia i Podwala nr 4,

w Warszawie. (6303)
■i.njL.ilJ- i. ’i i JŁJdWJME"''M1!■* BlggB

99.40
99.25
93.40
92.75
91.55
80.50
86.25
86.20

4778'/»
9.76

38.85
83.40

93..
93.
93.

(Fabryczna Jir 6.
Sprzedaż hartowna i de

taliczna cały dzień.
ODSTAWY do domów 

w żądanych ilościach.
Zamówienia przyjmują się:

1) U Właściciela. Nowy-Swiat 
Nr 1, mieszkania 1O, do 11 rano 
i od 31/, do 51/, po południu.

2) W Sklepie Braci Wróbel, 
Krakow skie-Przedmieśeie.

3) W Cukierni Parawiciniego, 
Nowy-Świat Nr 1.

4) W Kantorze 8ali Licyta
cyjnej, Miodowa Nr 11.

— Dr. ALtKSlYilEH liKIłTZ
Orla nr 6, przyjechał z zagranicy. (8910)

Od

Od 11 — 12—. Codziennie. Dr Dylewski J®®’

Od II1/2—12'/2.

Od 12 —

ZĘBY po Rs. 2, 
najlepszym systemem Amerykańskim | 

wprawia

M. H. Neumark,;
DENTYSTA, 

dawniei w domu Roeslera. obecnie 
Nowy-Świat Nr 2. k—76071

M 6 M

— Choroby sekretne leczy lekarz od 30 
lat praktykujący.—Chmielna nr 18.—J. łiagień- 
ski. (7866;

$

Wartość *“P^30,
Od Listów Zastawnych 4 /. 16'2
Od Listów Zastaw, nowych »A (I fc 
Od List. Zast. m. Warsz- ser- *2^/p.
Od Listów Zast. m. Łodzi Ł 153%# • 
Od Listów Likwidacyjnych «•

ulica Tłomackie Nr 6 i 
Długa Nr 51.

Wielki -wybór.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Ceny umiarkowana.
a 5813

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionych środków 
jako niczawierającycli w swym składzie części szkodliwych 
dla,zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

.Środkiem zapobiegającym i wstrzymującym wy
padanie włosów jest: Pomada Deslauriers i 
płyn Duxine Deslauriers. które razem lub 
osobno użyte, w krótkim czasie włosy wzmacniają 
i do porostu pobudzają. —5848

Oba te środki z opisem użycia są do nabycia: po
mada po rs. 1 — Buxins po rs. 1 kop. 80,— u Ale
ksandra Kocha, ulica Nowo-Senatorska nr 6.

ZAKŁAD
AKHSTYCZHO-OBZEWOBYTMCZI 

BRONISŁAWA PUC, 
ul. Leszno Nr 25 w Warszawie. 
Wykonywa roboty drzeworytnicze a 
mianowicie; Portrety, Pejzarze, 
Kopie z obrazów 1 t. p., również 
i Kliszo do ogłoszeń, które przed
stawiaj* wzory wyrobów pp. ręko
dzielników, przemysłowców i 
handlujących. Przyjmuje również 
całkowite wykończenie cenników 
illuslrowanych dla pp. Fabrykan
tów.—Ceny podług cali  o.rachowy- 
wują się i Są bardzo przystępne. k7059

nad Handlem Win SIMONA i STEC- 
KIEGO, wprost Saskiego placu, otrzymuje 
codziennie TURBOT, SOLE, HOMARY 
i OSTRYGI. Śniadania a la carte gotowe 
od godziny 11-tej, wszystkie potrawy w ca
łych l pól porcjach. Przez czas postu wydn- 
je się STOKFISZ po KAPUCYŃŚKU 
i inne ryby w wielu gatunkach. W Sali 10J 
osób mieszczącej z konfortem urządzonej.— 
Przyjmuje się również obstalunki tak na miej
scu jakoteż i na miasto. k6038

— Tutejsi panowie muzycy, którzy się zobowią- 
tali wejść do składu nowo organizującej się orkiestry, 
■nającej grywać w bieżącym sezonie letnim w Dolinie 
Szwajcarskiej, są proszeni w pjzeciągu trzech dni, 
t. j. najdalej do 22-go b. m. się zgłosić do dyrektora, 
jelem podpisania kontraktu, na ulicę Hożą nr 32, 
l piętro, w godzinach rannych do 10-tej. — Po upły
wie rzeczonego terminu żadue reklamacje nie będą 
uwzględniane. — 8936—

— Nie wszystko co nie nosi stempla zagranicznej 
produkcji jest ziem,—przekona się o tera każdy, kto 
zechce spróbować Wina Krymskie z Handlu pp. 
Hermana Stein et Comp., Marszał
kowska nr 58. Wina te jedynie są naturalne, 
dobre i lanie, bo butelka od kop. 30, a garniec od 
rs. 1 kop. 35 i wyżej, w różnych gatunkach. (6763)

WIELKA K-“’re

i Potrzebny Uczeń
dobrej konduity, od 15—18 wieku, z wycho
waniem elemental nem lub wyłazem, życzący 
kształcić się w zawodzie specjalnym na kraw
ca )ut> kupea w Magazynie Ubiorów 
Męzkich Romualda Krasuskiego. uli
ca hr. Kotzebue Nr 11, w Hotelu 
Eriihlowskim. Pierwszeństwo znającym 
trochę Iranciizkiego lub niemieckiego języka.

Kąpiele, fcwa Nr l 
pierwszy dom od Mnwogo-Ówiatu.

Weksle:

Berlin 100 m. z kr. term. 
Londyn I t st. , ,
Paryż 100 fr. „ ,
Wiedeń 100 gul. , ,

Papiery publiczne:
4°/o L. zast. 3 okr. s. I i U 
5% L. i. nowe z r. 1869 d.

w w m.
List. zast. m. Warsz. ser. I

» n » i»
List. z. m. Łodzi z. I i II. 
4% Listy likwidacyjna d.

. r m-
Bil. Ban. Ces. s. I, II i III 
Kos. Poż. Prem. ir. 1864.

, , . 1866.
I Pożyczka wschód, rs. 100
II , , rs. 100
HI , . rs. 100

Akcje i obligacje:
Ake. dr. ż. W.-W. rs. 100 
Akc. dr. ż. W.-B. rs. 190 
Akc. dr. ż, Warsz.-Teresp. 
Akc. dr. żel.Fabrno-Łódzk. 
Akc, Banku Handl, w War. 
Ake. Banku Dysk, w War. 
Ake. Banku Hand, w Łodzi. 
Ake. Warsz. t. ub. od ognia 
Ake. Warsz. t. fabr. cukru 
Ake. t. fabr. cukru Józalow 
Ake. Dobnel. t. fabr. eukru 
Ake. t. Lilpop, Rau i Lew. 
Akc tow. fabrvki machin. 
Me.' tow. Łazien. i Łaźni. 
Akn. t. zakł. przędz. Za w.

Nowo-otworzony Skład 

Trumien metalowych, 
przy fabryce

----------------- -- ............... -
W MoKotowie, w majętności * 

Szustra, jak corocznie są różne (

Letnie Mieszkań^ ,5 
do najęcia.—Tamże botro-wyBh1*ii 
składający się z 9-eiu pokoi, 
i staneji dla sług.—latormacja ,nil K-wZ 
rządcy Władysława SkowronskicSj^-^L^

Przy ulicy Miłej Szerokiej, * ^867" 
Nrem 32, jest do wynajęcia

Lokal obszerJJJ’ ^ 
ze sklepe.u na Aptekę, od 1-R° 
Wiadomość na miejscu, u rządeyj^j^

Kurs giołdy warsza#®1** -X' 
dnia 19 kwietnia

Majątek ziemski, 
w bliskości Warszawy, z lewej strony Wi
sty, z piękną rezydencją, 28 włok obejmujący, 
bez serwitutów, porządnie zagospodarowany, 
jest do sprzeoania na bardzo dogodnych wa
runkach, lub też do zamiany na niewielki dom, 
bliżej środka miasta położony.— Oferty proszę 
składać w Administracji Kurjeia pod literami 
Z- N. k—8830

WĘGLI KAMIENNYCH 
Oaniela Dawidsohna, 

Kantor: Senatorska Kr 5.
Skład: Okopową Nr 7. k4075

— .Tan Garbolewskl, komisarz
du handlowego warszawskiego, VI rewiru, p7< 
kaneelarję na ulicę Grzybowską do domu od 
Przyjmuje interesantów codziennie oprócz; s ‘ ’ 
4 do 6 po południu,

— W ciągu jednej nocy wyleczyć można 
skóry, odmrożenia, krostki, liszaje, platuY ,c
i t. p., za pomocą Crenie Simon a la Glye®rlłł ’ 
zarazem jest najlepszy — Gold-Cream.

Cena rs. 1 kop. 50.
Główna sprzedaż u Aleksandra 

Nowo-Senatorsku nr 4.

Dobra Ziemskie,
włók około 335, w gubernji Mohilewskiej 
przy szosie, rzece spKwuej, w blizkosci dro
gi żelaznej, między dwoma większemi mia
stami, pobiadaiące dużo Ink i dużo lasu, do
godnych do prowadzenia Hutty sz.klannej lub 
innego zakładu, są zaraz do spizedania pod 
warunkami bardzo dogodnemi i korzystnend. 
Wiadomość: ulica Solna Nr 12, 1-sz.b piętro 
od fronts, od godz. 12—4. ><8622

Przez Rząd żatwierdzony i kaucjonowany
DOJI KOHISSOWV

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
MIODOWA Nr 11.

1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub 
przez licytację wszelkie ruchomości: meble, 
dywany, tutra, ubrania, lustra, biżuterie, rze
czy sztuki, ekwipaże, instrument* muzycz
ne i t. p.

2) Na zlecenie kupuje i sprzedaje wyż wy
mienione przedmioty, jakoteż wyroby i to
wary od fabrykantów i kupców.

3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży
wanych wielki na składzie.

Otwarta codzień od godziny 9-tej do 7-mej 
wieczorem. W święta od 12—3. k5216

Istniejąca od 1874 r« 
Druga Lecznica 
dla przychodzących chorych, 

ulica, Senatorska &T v' , 
dom przechodni (Roezlera zwany) . ;

p) — u—. Codziennie, z wyjątkiem niedzie* 
Dr Juljan Majkowski choro J 
ryczne i skórne. rM 1

10 — 11—. Codziennie Dr Leon Nencki chO
ganów moczo-płeiowycn.

11 _ 12—. Codziennie, Dr Gajkiewics w
choroby we.itrytzne. et’1

by oczów.
’ We śród i soboty. Dr Taczano**' 

nisław choroby uszów.
Codziennie. Dr Grosstern WJ*’ 0 »' 

roby weneryczne i wieku dziecię *1’ ;
szczepienie ospy ochronnej. . et’

Cedziennie. Dr Klink EdwafO- 
by weneryczne i skórne. nr n l#-

2— . Codziennie prócz niedzieli świąt■ .
wowski Konstanty, choroby 6aI flj< 
ni i jamy nosowei. • gi*

3— . Codziennie. Dr Kondratowie
sław, choroby kobiece. , pr e.\s

3— . Codziennie prócz świąt I niedzic- specJ
ders L. A., choroby wewnetrinm, 
nie nerwowe i leczenie d-hłryczn nCjj» j

4— . Codziennie. Dr Jawdyński Fr ^ic*’ 
choroby zewnętrzne, czyli chi ,

— P. Aniela.'ciechanowska. w.l^c$X' 
magazynu mód, w domu nr 4ł przy BVc.'(g) 
Świat, powróciła z zagranicy.



Niniejszym mam zaszczyt podać do wiado 
mości publicznej, ze z powodn śmierci ś. p. 
ojca mego Fabryka Wyrobow Metalo
wych, egzystująca od roku 1856 pod firmą 
Karol Weidemann, nadal w tym samym 
miejscu przezemnie prowadzoną będzie, przy 
którem najwyżtszem staraniem mojem będzie, 
ażeby uzyskać względy Szanownej Publicz
ności, do której największe starania dołożę.

Z uszanowaniem
Karol Weidemann Syn.

Fabryka Wyrobów Metalowych
KAROLA WEIDEMANN,

NOWY-ŚWIAT Nr 42
w Warszawie. k8771

fcAwększy Magazyn Garderoby mezkiei 
KOCH Z WIEDNIA, 

0})fi Miodowa ¥r 2,
L° Cer>ach f assoi’tyinent wszelkiej możliwej garderoby męzkiej, 
^01iczer)je l)ardzo umiarkowanych, z gwarancją za solidne wy
ka Szc2eo-*]°ty> podług najnowszych fasonów.
1 i ’ nQ uwagę Szanownej Publiczności zwracamy na:

n’e «L®rd Palmerston4* . . po rs. 20. 
Hay i e angielskie ubiory podróżne „ 20. 

)rZeiUakal podróżne „Menszyków,** z materjału nie- 
leg° największym wyborze.

Bracia Koch z Wiednia,
Miodowa Nr 2.

^An‘u.Wy-Sw,«‘ »*• 
,*0 WĘGLI j DRZEWA 

>..3n*sk,e8“-‘

SL Uwiadamiamy
»ą'y' 8^na«» "S;’'1”7'11 interesentów, 

’,’he>r«kiejVr^CT dotychczas przy

Wyborowe Szpilki do obuwia, 
berlińskiego i Amerykańskiego, 

po cenach nadzwyczaj nizkich.

Pp Bielańska Ar 3, Hotel Lipski. 
j^J/^tllującyin odstgpaje się stosowny rabat. k—7120

Magazyn Ubiorów Męzkich 
&0MUA1DA KftA$U$KI£ao 

o, W Warnawle, Hotel Bruauwski, ulica Hr. Kolzebne Kr 11 
viDal z najpierwazych fabryk w Europie duży transport kor- 
j,, tów angielskich i francuzkich na bieżący sezon.

te’ °b°k wielkiego assortymentu, odznaczają się 
* *ym gustem, doborem wspaniałych kolorów i trwałością. 

1 Mii. • wzTTpełnienia- wymagań sprowadzone zostały żurnale 
. <eż8zVa8Ovz Pa^vża-

r'ajśwjLt11 Panowie tacza się przekonać, iż wszystko, co tylko 
ir^-^go istnieje w zakresie mód sztuki krawieckiej, maga- 
Posiada. . . „

p ej]iU Kawszy zaś rzeczywiste uznanie JW-nych Panów w oce- 
* aryżu }r°bów mego Magazynu nie tylko w Warszawie ale i 

"'"’szelką reklamę uważam za zbyteczną.
^^^£8 3 Romuald Krasuski.

Magazyn Towarów Bławatnych
E.A.HEURICH,

róg Miodowej i Senatorskiej 2.
^ian^k0]760^ sezon zaopatrzony w wielki wybór materyj weł- 
°4 rg 1 krajowych i francuzkich; Korcików 21/, łokcia szorokich, 
ZackicL ya .kieć; Kretonów, Satin krep francuzkich, Płócien Al- 

M ;ZetirÓW angielskich i Płócienek krajowych.
?a łoV^aZ^n P08’ai^a znaczny zapas Modopolanów od kop. 15—60 
lofc . Szyrtingów od kop. 19—40 łok.; Perkali od k. 10—18 
a jourp?^ k°P- 20—55 łok.; Piki od kop. 25—80 łok.; Satin
sWow -en zaoranicznyc^1 i ruskich od kop. 12 lok.; Bielizny 
brep v’, ^iran®k muślinowych i tiulowych, Kołder pikowych, 

rjZ. ?w * Dymek na ubrania dziecinne i męzkie.
^^^’jrwszelkich materyj podszewkowych. k—bs80

W pierwszych dniach Maja r. b. otwartym zostanie 
W WARSZAWIE

Instytut Hydroterapeutyczny 
i Pneumatyczny

Dra WINCENTEGO BRODOWSKIEGO, 
w donn własnym, umyślnie na ten eel urządzonym (róg ulicy Oboźnej i Seweryn owa) 

Zakład składa się z następujących oddziałów:
1) Hydroterapeutycznego i Pneumatycznego (leczenie ścieśnionem powie- 

trzem); 3) Oddzielnych pokoi na stałe pomieszczenie enorycb, ootkniętycn cierpieniami 
wszelkiego rodzaju; 4) Sali inhalacyjnej i 5) Oprócz tego leczenie za pomocą 
elektryczności, masażu dla chorych miejscowych.

Zakład otwarty tak dla chorych przychoanich, jakoteż i stałych, urządzony jest po
dług wszelkich wymagań nauki.

Lekarzami ordynniącemi w Zakładzie będą: Dr Adam Bauerertz, Dr Wincen
ty Brodowski, Dr Kazimier z Filipowicz. — Prócz tego do Zakładu wzywani będą 
lekarze konsultanci.

0 warunkach kuracji jakoteż pomieszczenia w Zakładzie bliższa wiadomość na miej- 
Beu, codziennie w godzinach od 10-tej do 12-tej przed południem. k—8846

tom mn
• W P-ŁOCKU. I

Niniejszym mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż a 
z dniem 17 Lutego (1 Marca) r. b., otworzyłem w domu własnym ga 
przy rogu ulicy Tumskiej i Więziennej, w którym się mieścił sąd 
okręgowy, hotel pod nazwą ,,EUKOJPF!«J

Starałem się nowo-otwierający się hotel urządzić z możli- 
wem komfortem i wszelkiemi wygodami dla gościć się w nim 
mającej Publiczności. Dążyłem do tego aby pod tym względem 
przewyższyć wszystkie hotele Płockie, biorąc za wzór celniejsze 
hotele Warszawskie i zagraniczne.

Spodziewam się, że Szanowna Publiczność, dbając o własne 
swe dobro, raczy hotel w mowie będący częstem odwiedzeniem 
zaszczycić.

Takowy hotel może być wypuszczony w dzierżawę z odpo- 
wiedniem mieszkaniem na Restaurację, oraz ze sklepem do 
handlu win i t. p.

D. H. SEGAL.
........................................................................................... ........

MAGAZYN WYROBÓW ZŁOTYCH i SREBRNYCH

M. MANKIELEWIQZA
w gmachu Teatru pod filarami,

Do spriodania za rubli 300

poleoa wielki wybór świeżo otrzymanej biżuterji sre
brnej i złotej, po cenach przystępnych K__8608

J-1 A -A- 9
na parę i jednego konia, z 4 kołami zapaso- 
wemi, używany tylko przez dwa sezony letnich 
miesięcy.—Wiadomcśc codziennie do 10 rano 
u stangreta Jana. Świętokrzyska Nr 13—8887k

uczeń
potrzebny jest do Apteki Lerowskiego róg Mar- 
szałkowskiej i Świętokrzyzkiej. —888<k

bs. mam 

potrzebne na hypotekę domu, w środku mia
sta, bez pośredników.—Wiadomość; Jerozo
limska 5r 5, mieszkania 13; pomiędzy gorfz. 
10-tą i 1-szą i od 5-tej po południu, k-8546

prywatna męzka dla dzieci wyznania mojże- 
szowego, przy ulicy Twardej Nr 14a, podaj® 
do wiadomości, iż zapis uczniów odbywa sifl 
codziennie od godz. 9—2 po południu.

Lekeje rnzpnezłią się z dniem 24 ^xr'e.,^'a 
r. b. — Przełożony O. Friedberg. k8831

łABRIKA WYROBÓW
Z BRONZU I INNYCH METALI
nagrodzona srebrnym medalem na W’ystawie Paryzkiej z lE78r. 

w Warszawie, ulica Tamlrh Nr 2831, 6 nowy, w domu własnym, 
wykonywa rolety z bronzu, mosiądzu, srebra, miedzi, cynku i innych kompozycji metalo
wych, mających zastosowanie: w budownictwie, ozdobach świątyń, pałaców, salonów, bu
duarów, sklepów i w ogóle apartamentów bogatych pod względem wykończenia i gustu.— 
Wszelkiego rodzaju galanteryjne wyroby, figury, pomniki, płaskorzeźby, ornamenty, okucia 
do okien i drzwi wszelkiego rodzaju.
. , Przyjmuje przedmioty do złocenia ogniowo i galwanicznie, srebrzenia, niklowania 
i bronzowania.

Podejmuje się odlewów z bronzu, mosiądzu i innych metali z danych i własnych 
modeli, dla labryk i wykończa takowe. i—5'209—

Fabryka poszukuje w Rossji i na prowincji zdolnych i odpowiedzialnych agentów.



pozostaje z szacunkiem JK.
Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie tylko Sena< 
♦orska Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenltol. k8624—

Od 8-miu już lat istniejący w Warszawie tylko przy ulicy Senatorskiej 
Nr 22, pierwszy i najlepiej renomowany Magazyn Ubiorów Męzkich, poleca 
Szanownej Publiczności nowo-nadeszły wielki transport gotowych ubrań 
męzkich, z najlepszych angielskich, francnzkian i briif s cich mate- 
rjąłów po możliwie najtańszych cenach. Garnitury żakietowe od 
24 rs.; Marynarkowe od 18 rs.; Sak-palta letnie od 12 rs.; są także 
rozmaite gatunki dla wszelkiego wieku, gotowe ubrania dla chłopczyków star
szych i garniturki dla dzieci zawsze w wielkim wyborze na składzie.

O liczne więc odwiedzanie mego Magazynu, upraszając

50

— — - - - — — — - J z *» V
s Ta niezwykła dotychczas sprzedaż, 
| odbywać się będzie w znanym powsze

chnie ze swej taniości k5359

SPECJALNYCH 
krajowych i zagranicznych.

Największy parowy Zakład wyrobu

jl.o3w>.ieno Hensypojo. Bapniaim 7 (19) Anpi 
-------------------------—------------------- Patrz~~P^wkW Drukarni Kurjera Warszawskiego,—Idąc Teatralny Nr 473c (itowy5).

Redaktor Wacław Szymanowski,—Wydawca Gustaw Gebethner.

RESTAURACJA
S. Zięciakiewi^'

Plac Teatralny
. Wydaje: . 

Śniadania po kop. 75 od ll-W, 
Obiady po kop. 75 i po rs.

oiaz postne po rs. 1 od godz-
6-tej z południa. Potrawy a

damskie na letni sezon, otrzynll><

B. GRUDIGER- f 
na rogu G-ranicmj i Żelaznej^ 

sklepu Nr 46, r(jżn0 
oraz bieliznę damska, i mpM'hotf 
koronki, krawaty, fryzy, z®«n»cb 
fiszutki. Poiee.t takowe P" Jyj'?-'. 
bardzo umiarkowanych. “’L.jrt!®

Plota dotychczas^
w WARSZAWIE 

niepraktykowana sprzedaż

Magazyn Towarów Blawatnych 
£. 4. H ZURICH, 

2. Róg Miodowej i Senatorskiej 2, 
otrzymuje ciągle świeże transporta Kretonów ruskich n • ■ 
suknie, meble, firanki, wyrabianych wyłącznie w pierwszo-z- 
dnych fabrykach Moskiewskich, podług najświeższych deseni 
kretonow francuzkich.

(tanom handlującym ceny linrtowne.

MAGAZYN UBIORÓW MęZKICH 

KAROLA SZUS, 
MIODOWA Nr 15, 

odznacza się pięknym krojem i cenami 
przystepnemi, oraz w nowo-otworzonej filii 
przy ulicy Świętokrzyzkiej róg Marszał
kowskiej Nr "50, tanio i elegancko ubrać 
się można.f , , , k8652

' Niezależnie od istniejących składów, w spe
cjalnie do tego urządzonych sklepach i Apte- 

i kacn, mam honor niniejśzem podać do wiado- 
I mości publicznej, że obecnie założony został 

> Skład Wód
Mineralnych i Gazowych 

przy ulicy Marszałkowskie), 
/ W APTECE W. BORKOWSKIEGO, 
i dzierżawionej przez J. Mazurkiewicza, 
l gdzie znajduje się także i skład specjalnych 
j wyrobów mojej Apteki, jak: Galmatiinu 
y (proszku przeciw odparzaniu się ciała), Cu

kierków rozwalniających z Daktyli kwa- 
i śnych i Win Rabarbarowych.

I i W. KARPIŃSKI

w Ciechocin^.
ma honor donieść Szanownej 
odwiedzającej Ciechocinek pedezas 1 sty 
niezej, że w celu zamówienia i
i mieszkań familijnych, umeblowany1-^ 1^. 
kiemi wygodami i usługą, można ) 
szać do P. Schoenberga, obecni8 ," 
wie przy ulicy Karmelickiej p88 " ’
mieszkającego, a od 25 Kwietni*

I w Hotelu znajdować się niajaa8g(

Zakład Wód Mineralnych i Hydroterapji
W NAŁĘCZOWIE

(szczawa wapienno-żelazista i obfite zdroje przaśne).
Sezon kąpielowy od początku Czerwca do końca Września n. s. Zakład 

obecnie stanowią: a) Dom zdrowia (Kurhaus), z obszernym lokalem do przyjęcia gości 
i mieszkaniami; b) Pawilon nad źródłem żelazistem, z urządzeniem dla kuracji wodami 
mineralnemi w ogóle; e) Łazienki o 20 gabinetach kąpielowych i sali do kuracji zimno- 
wodnej; d) Zakład hydropatyczny dla internów, i c) Sześć budynków murowa
nych z mieszkaniami dla gości.

Kuracja będzie udzielać się: 1) Wodą mineralną nałęczowską wewnątrz 
i w kształcie kąpieli; 2) Wodami mineralnemi ńaturalnemi i sztucznymi, 
oraz odpowiedniemi kąpielami; 3) Wodą zimną według najnowszych metod hydropatycz- 
nych, i 4) Mlekiem,‘Serwatką i Kumysem (krowim).

Lekarze ordynujący; Nowicki Fortunat (dyrektor zakładu), w chorobach wewnętrz
nych potrzebujących wód mineralnych i kąpieli, Sokołowski Allred (b. lekarz zasłaun 
leczniczego w Gerbersdorfie) w chorobach wewnętrznych i zewnętrznych, wymagających 
kuracji hydro paty eznej, oraz w chorobach piersiowych i gardlanych, zaś Kondratowicz 
Stanisław ordynować będzie w chorobach kobiecych, stale przyjeżdżając z Warszawy raz 
na tydzień.

Przybywający goście zastaną na stacji powozy zakładowe, wysyłane na każdy po
ciąg; w samym zakładzie mieszkań znacznie więcej niż w roku przeszłym (oprócz pry
watnych will budujących się,w około), dwie restauracje (droższą i tanią), pensjonat dla 
hyaropatów, jadalnią dla Izraelitów, sklep materiałów spożywczych i galańterji, gimnasty
kę, bilard, czytelnię, telegraf na stacji, ekspedycję pocztową w miejscu.

Po bliższe szczegóły, oraz cenniki, można zgłaszać się listownie do Zakładu Lecz
niczego w Nałęczowie (kolej Nadwiślańska). k—8480

lotem znajdować się mają^ŁfT-^j 

ToetW 
Ulepszony środek nad wszelki® rt®zająW 

jące pod nazwą „Płyny“ — wymi
ną zawsze i to w krótkim czasie t .

Odciski i Brcda^ę 
wynalazcy p. Czajkowskiego, ‘ ,|licJ 
niaeji z Moskwy.—Sprzedaż ^“•Łjeg8’ tu'1'! 
liczna ,w magazynach: " iniai's-'^jrn, 7/ 
Nowy-Swiat Nr 02 i u Dzisie'j'6^, yd- 
Senatorska Nr 16, jak również .Njti. ,,s.i 
Materjałów Aptecznych i w ĄP1 e ‘ j p®

Cena pudełeczka z 2-ma ^^^ncji,
i po kop. 60, — żądający z p>‘°” 
Szta przesyłki załączy kop. ~

APTEKA
Magistra Farmacji

KARPIŃSKIEGO
W WARSZAWIE, 

przy ulicy Elektoralnej Nr 35,

Przy ulicy Erywańskiej (Plac Zielony) Nr 8,
K otworzony został

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
pod firmą

„K O N R A D.“
Kierunek artystyczny pomienionego Zakładu objął p. Konrad Kucharzewski, 
wieloletni współpracownik najsłynniejszych domów fotograficznych Londynu, Paryża 
i Rzymu, który sam pozy układać bezdzie. Gruntowna znajomość sztuki fotograficz
nej i wyrobiony gust p. Kucharzewskiego, doskonałe aparata sprowadzone od zna
komitego londyńskiego optyka Ross’a, dekoracje i akcessorja z Paryża i Wiednia, 
dają możność Zakładowi wykonywania portretów wszelkich formatów tak zwyczaj
nych, jak emaljowanych, wyborowych pod względem technicznym i estetycznym. 
Również wykonywane będą: gruppy, kopije z arcydzieł sztuki, widoki miejscowo
ści, wnętrza gmachów i appartamentów, oraz fotografie bezpośrednio na płótnie 
odbijane, a następnie kolorowane. k—4770

| Dla Restauratorów^,,.
A Na stacji Olwiopol. in*8’6)
H jest do odstąpienia z P° „ifirw6^h.«i 

sów familijnych— Bufet P jad‘”I,«|i- 
Sj trzeciej klassy. — Bliższe. . n-o» *,« 
H udzielić może obecny

i ’ i 1' i-'"1

Do Wynajęcia w3 POKOJE I KUCHW; 
na 1-m piętrze od frontu, * zjjg, * 
nym za Mokotowską rogatR^ z- 
rowym punkcie, koło eo1'f$hla0niote 
bardzo umiarkowaną. - Wjadog gą® 
gazynie Ubiorów M«aWC|i 
aa Krasuskiego w 
skim, ulica hr. Koizebjł®--— 
—7/10, A"Y^tmi

Składzie towarów przy rogu 
ulic Dzikiej i Nowolipek, dom 
Brauna Nr 1, mieszk. Nr 10. 

Tablice Synchronistyczne 
do Historji Polskiej,

przez
Stanisława Kaczkowskiego (S.), 

nowe wydanie nakładem córki autora Stani
sławy Byszewskiej. Kraków 1880 roku. Skład 
główny w księgarni pp. Gebethnera i Wolfia 
w Warszawie, oraz u p. Byszewskiej, Kra- 
Kowskie-Przedmieścis Nr 7. Cena rs. 1 k. 50 
bez przesyłki._________________i<7549

Do sprzedania

Majątek , 
rozległy włók 19, bez serwitutów, położony 
przy szosie, odległy od st. dr. żel. W.-W. 
—----- st 5, od m. pow. Brzeziny

stacji Koluszki 4i. Ziemia w
,___ . __ j |
łąki, wooy lybne, młyn w czynszu, budynki 
dobre, obsiewy kompletne. — Bliższa wiado
mość na miejscu 
Skurzewskiegc 
ska Nr 57. P<

po cenach nietylko u nas lecz na
wet zagranicą niebywałych, 

!!a mianowicie!!
CrpfonV W- nnjro:!l,'8itsze desenie szkoc- 
VI UtUSiy kie i inne, najlepszego gatun

ku, po 12 kop.
(‘rpfnnw Jfłndkie, niezwykłej dobroci, 
VI Ululiy prześliczne, ciemno-zielone, gra

nat i bordo, 161/, kop.
Cretony jwJ|,or<,we na m®6ie, po 15 
KnrpiL-i zwane angielska skóra, na 
!\Ui ufni ubranka dla dzieci i dorosłych, 

po. 20 kop.
RyPSy we^"’ane PrześHczne na sukie, p# 

Kołdry pikowe wyborowe, po rs. 3.
Kołdry pikowe dziecinne, po rs. 1 kop. 

Madepoianu 
rokiego, po 25 kop.

Cretonu zdrowia ^jąee^wdo'- 
broei płótno, l'/3 łok. szer. po 15 kop.

Porkal wy’>ornwy szerokości 

Creass pół płótno szerokie, po 12 kop.

Chustek pół tuzina, po 40 kop.
Umilił na wsypy i piernaty, angielski, po 
Łiryu 40 kop.

czerwony znakomity, bardzo sze- rurpur 10ki, po 30 kop.
Ręczniki kuchenne po 12 kop. 

Ręczniki lniane? 40 koP. 

Ręczniki lniane £jorowe’ po 

Prześcieradła
6 serwet deserowych p° t 

6 serwet stołowych, ^P.r8ó.1

Kogo w wiorst 5, od m. pow. Brzeziny 
wiorst 4, od stacji Koluszki Ą. Ziemia w 
połowie pszenna w drugiej żytnia. Obszerne

pletne. — Bliższa wiado- 
Inb w Warszawie u p* 

Skurzewskiego, ulica Marszałkow
ska Nr 57. Pośrednictwo osób trzecich 
nie wyłącza się. k8595

Do sprzedania

Dom murowany, 
dwu-piętrowy, za Mokotowską rogatką, 
naprzeciw ogrodu Szustra. Warunki kupna 
korzystne, hypo teka uregulowana w War
szawie.—Wiadomość: ulica Elektoralna Nr 21 
nowy, u Właścicielki tegoż domu. k8080

Fiji Aimjhisli ilejBffl 
nadzwyczaj skuteczny na udelikat |jS?a 
rzy, znosi z niei piegi, plamy,. !'r?‘ 
je i konserwuje płeć do najpóźniej 
ku, dostanie go oraz Pudru °‘EJ. ,,rcer, . 
zo ekóreczką, u pani Karoliny jolo 
ca Królewska Nr 15, w oficynie »■ 
prawo.___________ _________ —

Do sprzedania^. 
Majątki ziemskie, 
domy w Warszawie. ■" 
warunki przejrzeć można^ 
dok Hr 7, mieszkania 
Tamże dzierżawa włók cZ 
na lat siedm do odstąpieni^Jt ”̂ 
k8019 Potrzebnym jest

Wspólnik lub Dzierżak 
do eksploatowania torfu, w okolicy jLeCt'L 
z kapitałem najmniej 10,000 rs., ee*) 
stwo i zyski dobre.—Wiadomość bl. 
wziąć można w Warszawskiej jf-•’ 
Ogłoszeń, Senatorska Nr 22, peĄ*1

^

^



Dnia 7 (19) kwietnia 1881 rokuiWtorek.

i aanra księ«arsko.astyk.wakski

na

>...

e»ko yka w Królestwie

8

Ktoby sobie życzył oddać

: "

Towary Galanteryjne

03

Poszukuje się kupno

n-7721

i
■

na garnuszek, gdzio znajdzie macierzyńską 
opiekę: niech się zgłosi na ulicę Solec Nr 38, 
mieszkania Nr 9.  d8717

ueząey w krótkim czasie praktycznej jazdy, 
poszukuje miejsca.— Wiadomość w Składzie 
Węgla, ulica Pańska Nr 16. —8793—p

C. WILANOWSKIEGO
w Warszawie, ulica Bracka Nr 7.

Kupuje sprzeda je i przyjmuje w komis.
1) Starożytne manuskrypty zdobne ininjaturami, wszelkie dokumenty, dyplomaty i au

tografy znakomitych Polaków.
2) Książki polskie lub w obcych językach w Polsce drukowane, tak starożytne, jako 

też i nowsze.
3) Książki franenzkie, których spis podany w dziale ogłoszeń Przeglądu Bibliografi

czno-Archeologicznego. Nr 1, 2 i 3.
4) Dawne sztychy polskie, franenzkie i rosyjskie.
5) Starożytne książki słowiańskie i rosyjskie z epoki Piotra Wielkiego i późniejsze 

rzadsze.
6) Dzieła łacińskie, a szczególnie ojców kościoła wydane w Rzymie i Wenecji w koń

cu XV i początku XVI wieku.
7) Numizmaty, medale i pieczęcie polskie, oraz
Bronzy, Porcelanę, Minjatury, Meble starożytne i wszelkie zabytki 

sztuki. d—8304

> ,n r I 5- M)
I od 2,500 do 5,000 rs. obrotu. — Reflektanci e
I cenie i warunkach doniosą p. Wilamowskie- 
• mu, właścicielowi apteki w Kutnie. e8884

KROJU SUKIEN 
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
euzkiej, wyucza z całą sumiennością, bez ża
dnych szumnych przechwałek, w 12 lekcjach 
Kostecka w Pracowni swej pod Nrem 6 przy 
rogu Zielnej i Złotej, dom Zeryka. 1.8766

do Krawiecczyzny, do bielizny i do nauki, 
d» rani Kordelas.—Ulica Orla Nr 3. 8839p

4?. Franciszek Wojszycki, nie jest 
h mnie oficjalistą i żadnych przez niego 
zapotrzebowań lub zobowiązań dotyczących 
browaru mego, lub jakich bądź innych nie 
czynię. O ezetn dla uchronienia niektórych osób 
od dalszych Strat, zawiadamiam. — Ceglana 
Nr 2. — Zygmunt_Boenisch. 8837n

j6{? ®aszeKo yssryna. Czego trzeba I 
V w?0 nabyH„ZWx2enia się z Polakami, 
W- r8zawi« ; *® '"■szystkich księgarniach 

terszawqL-;J- prowincji. Skład główny 
Plbljotece Słowiańskiej, uli-

K ' awi« Nr 19. Cena kop. 20. 
t^.garynl w5'e'“°dzi Wydawnictwo M. 
eC?r 12> zawf.„m‘es'4C zeszyt’ roMnie ze* 

,ron>anse era,lce. oryginalne i tłóma- 
«8 j '"y boliłx\,pow??®ci> szkice i poezje, 
i oli8poleeznŁ k,n?' • ilstoryezne, anograticz- 

’w‘°??ę'urytykę’ bibljografię 
18. *'tn. pr.„J?2ykn rossyjskim i 

PółrnP,„- umera*2 rocznie rocznie orajcie k®u r-8' 4 koP- przyjmują 
> «L™le kra>n’re i zagraniczne, 
lutowieekspeflyc>. „Wydawnictwa** 

Pedela P«rzy uIiey Kreszczatyk, 
2?r 5ał(”riańska1 W Warszawie. Biblio- (^18. “oska, prZy uhcy Nowy-Swiat

Większą partję zdrowego, możliwie do ro
dzenia zdatnego

DRZEWA JESIONOWEGO 
żyezemy sobie nabyć 

Bracia Biermann, 
_________ Berlin C. Klosterstr. 64. 18842

WOP A KOLIMSIU.
Wiele o tern mówią i utrzymują na pewne, jakoby ta lub owa firma „Fa- 

rinan była istotnie prawdziwą. W obec tych zdań i zapewnień zaręczam, że je
dynie prawdziwa Woda Kolońska wyrabianą jest przez Johann Maria Fa
rina gegeniiber dem Jiilichs Platz w Kolonji.

Flaszki noszą na sobie białe etykiety z napisem:

„JOHANN MARIA FARINA*
g’eg’eniiber dem Jiiliclis Platz.

co zwracać należy uwagę przy kupnie.
Firma ta posiada zresztą 57 patentów. Woda wyrabiana przez nią była,

jett i będzie po wszystkie czasy uważana za najlepszą. Odświeża ona i orzeźwia, 
nie perfumując za nadto silnie, co właśnie jest zaletą dobrej wody kolońskiej.

Nabywać ią można nie tylko u mnie samego, ale także we wszystkich 
znaczniejszych zakładach perlumeryjnych w Warszawie, o czem donoszę iila od
wrócenia od siebie wszelkiego podejrzenia reklamy.

Przytem cena tej istotnie prawdziwej wody kolońskiej wcale nie jest wyż
szą od innych chociaż na miejscu drożej kosztuje, o ezem przekonać się proszę 
w sklepie moim przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4. d—6196

AIUKIaSAAIHIII KOCH.

___ ~ p8772

. GimnazistkaJUJ ? P.rzysposabiać Panienki do wszystkich 
bib?, /ów Naukowych Rządowych, a tak- 

. pojedynczycn przedmiotów i tn"- Jójśzb "JMomośś przy ulicy Złotej Nr 12, 
pierwsze piętro. —8757—d

JW wykształceń j Kupiec, 
^ta.^Ucy 20 tysięcy rubli, życzy sobie 

lako .Wspólnik, de dobrze procen- 
interesu lub, przejąć takowy na i. Il v rachunek. Łaskawe oferty lub lit. 

30,000 Leiprig-Kestante. 8805o

Fabryka Lodowni Pokojowych | 
JOZEFA KUCHTY, « 
otworzyła skład wyrobów swoich 

przy nlicy Ifrakowskie-Przedmieście .Vr 54, 
naprost Hotelu Saskiego,

i poleca w wielkim wyborze:
Lodownie pokojowe,—Konserwatory dia cukierni,—Lodownie na antałki, 
z pompkami lub bez takowych,—Lodownie spiżarkowe, na butelki, na mleko itp. 

Rezerwoary na wodę do picia.—Pompki piwne najnowszej i najlepszej 
konstrukcji i t. d. i t. d.

W tymże składzie przyjmują się zamówienia na wszelkie tego rodzaju wy
roby, oraz zamówienia z Wielkiej Lodowni Warszawskiej na dostawę lodu.

Cenniki przesyłają się na żądanie franko. o—7203

fes PATEKaoKMRA WSMSKMl J|? 87

Potrzebny jest zaraz 

«k Rządca domu, 
S rs. 3,000. Zgłosić się można pomię- 

,z‘nił i 4 do Łazienek Kurtza przy ^<JHljeździe stróż wskaże. 8796t>_____
Potrzebny jest od św. Jana 8810n 

s Rządca Dóbr, 
>' ,!ł rpl z dobrami świadectwami, lub oso- 

obeznany wszechstronnie 
tzl- w7S,We'“ roiucm i przemysłowe®.—

- lotność: hlica Leszno Nr 57, m:e- 
godz. 8 do 9 rano codziennie.
zatwierdzone Kaucjono" 

. rekomendacji GuwerjnV. t4Vr i Guwernatek d2177

iak 2ałęskiego,
Jzon^ | ’w 20) tak i nadal prowa- 

Kt- ,'r('kie pod kierunkiem

Zalęskiei,p Naj^^y^NlECALEJ Nr 4.

Potrzebną jebt zaraz O S O £» 
na stałe, umiejąca szykować bieliznę męzką 
do maszyn i cokolwiek kroju, oraz Maszy
nistki dobrze szyiące. Panny do dziurek i 
Uc?enice.—Wiadomość: ulica Ciasna obok fa
bryki Ewansa, u Rządcy domu Nr 1791/2, 
albo w Sklepie Bielizny, na przeciw Kościo
ła Przemienienia Pańskiego. —8413—p

Potrzebne są

Parasole i Parasoliki Damskie 
nadeszły w wielkim wyborze, do 

Magazynu Towarów Galanteryjnych 
LUDWIKA WORTMANA 

w Warszawie, Miodowa Ir 1.
Kupcom odstępuje się rabat.

Mato^łyJPi^ienne.

do staników, podręczne i do nauki.—Nowy- 
Świat Nr 44, mieszkania Nr 17. o8890

gą teoretycznie i praktycznie w każdej 
I gałęzi gospodars. roln. w-ysoce wy

kształcony, przytem uczciwy, nadzwy
czaj pilny i roztropny, 37-letni wdo
wiec, mogący wykazać się najchlu- 
bniejszemi świadectwami i zagwa
rantować najwyższy dochód 
z dóbr, poszukuje od 1 Kwietnia r. b. 
odpowiedniej posady w Królestwie lub 
Roesji, gdyż prócz polskiego, niemiec
kiego i traneuzkiego, włada także ję
zykami rossyjskim i rumuńskim i ma 
do dyspozycji tysiące dobrych ro
botników polnych, czynszowni- 
ków i kolonistów <lo zakupie
nia lub zadzierżawienia parce
lami ziemi.—Łaskawe oferty przyj
muje A. Teodorowicz we Lwowie, 

^^ca Krakowska Nr 2. fAustija). n8841

Kucharz prywatny,
'.nający dokładnie swoją sztukę, poszukuje 
jbowiązku w Warszawie, lub na prowincji. 
Uprasza o adres: ulica Długa Nr 19, w Ma
gazynie ubiorów męzkich. —8749—o

>»•>, —■>, "ń? zapałek, z kaucją Inb po- 
i ,'”niej kilku Agentów na 

‘nl« u. e,Pr°Wincją. — Wiadomość co- N w 4>kkdzi0 głównym, ulica Bielań- 

---------------------  
ie?y,ta Francuzka 

Nt.<?snie bar,b„kon5crsaci> w swoim języku, 
o ^miarkowanej.—Ulica Zielna 

jrgodz" 12 do 3.----8569o
2 Łbmło(j'any Z dworna Uczniami potrzebna 

'x^SlETA, 
m’«ła d«*-',8!uSa ‘ praniem, przyczem "•O- cz*su do zajęcia się swoją

%>ni.-rVt ae Bi<2 na ulicę Widok Nr 5, 
4 wi.eey,\ przed G°dz. 9 rano i po go- 

-^orem. -8601-d

^ekc^’ • ^tersbiirskiego Uniwer- 
' 16 1 korepetycje przedmiotów

Młoda,
ł?6zn "tnieii. niona w krawiecczyznie i S?"’ zn2j^ F0^maite robótki 
Sa’ 'intieial? »» gospodarstwie domo- 

zarzysttfa?rM jardro ładnie czesać, lub do 
d,>mOde') 0R°by, poszukuje miejsca “ °Skl* nt?Uv Adresa proszę składne

^^J^opernika, pud lit K. <L^ . ------- ------- ------------ ;—;------T~7 WaŁ

&ki Skłl^^ Włóczek, Jedwabie franenzkie, mlkie przyW Berna
Krawatów, Kołnierzyków tylko Dłóciennvch.-Halki letnie.-Gorsety Parvzkie.-UI. hr. Berna

Bona Niemka,
z dobrą rekomendacją, nie mówiąca po pol
sku, szuka miejsca od 1-go Maja. — Adresa 
proszę składać w kantorze Redakcji Kurjera 
Warsz. pod liter. G. H. 200. d8859

Gorzelany | 
praktycznie 1 teoretycznie wykształcony do 
prowadzenia większej parowej gorzelni jest 
poszukiwany; nadto potrzebną jest Gospo
dyni do wyręczania pani w’ gospodarstwie 
wiejskiem. — Interesowani zgłosić się zechcą 
na ulicę Wspólną Nr lla, mieszkania Nr 11.

OBICIA PAPIEROWE
krnjowe, franenzkie i angielskie, w najświeższym guście od 
od najniższych cen.—Rolety do okien, Gzemsy do fi
ranek i Ceraty wszelkiego rodzaju, w wyborze nadzwyczajnym 

poleca

W. Muszewski,
dawniej

DŁUGA Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego. 
Sprzedaż detaliczna i hurtowa! n—5594

Potrzebny jest

OGRODNIK 
kawaler, oznajmiony praktycznie z hodowlą 
drzew, na wyjazd do Cesarstwa. Zgłosić się 
do stróża, aleja Jerozolimska Nr 32. d8886

Potrzebne są

1881 roku.



DO SPRZEDANIA

STAlt)
kilkudziesięcioletnią,—od rs. 5 do 10 

otrzymał w komis
SKŁAD AVIN i DELIKATESU AV

A. Stępkowskiego,
d6278 WIERZBOWA Nr 5.

Piekarnia Francuzka, 
Nowy-Swiat Nr I? i 19, 

poleca wszelkie produkta spożywcze jakoto: 
Pieczywo Łapińskiego w rozmaitych wypie
kach trzy razy dziennie świeże, Sery w ró
żnych gatunkach, Masło świeże i solone, 
Sielawy, Śledzie łososiowe, Pierniki, Owoce 
i t d.,' tudzież na nadchodzące Święta Babki, 
Plaeki i Mazurki, poleca " ’ o8129

Piekarnia FraucnzŁa Nr 17 i 19.
Przeszło oJłOO łokci kwadr.

x Od rs. 3,000 do 6,000
potrzebna jest Pożyczka, bezbieczeństwo hy- 
poteezne na dwóch hypotokach w Warszawie, 
w pierwszej połowie wartości. — AFiadomość 
w Kantorze Loterii p. Silnicniej, ulica Mar
sza ł k o w s ka Nr 56, (obok Hotelu Maringa).

na Starej Pradze, w miejscowości odpowied
niej na zakład fabryczny, do sprzedania na 
bardzo dogodnych warunkach. Sprzedający 
bowiem cały zgodzony szacunek pozostawia 
na gruncie, na wypłaty na lat kilka, AViado- 
inośe codziennie od godziny 3 do 5 w kanto
rze wekslu Karola Gębickiego, Krakowskie- 
Przedmieścio Nr 39. _________ 7435o

Po cenach dotąd niepraktykowanych

Wyprzedaż
wielki wybór Krawatów czarnych i kolo
rowych, własnego wyrobu, z materyi Lyoń- 
skich, w najrozmaitszych kolorach i fasonach 
w sklepie fryzjerskim Dąbrowskiego, Nowy- 
Świat Nr 7. p7984

lllfaa Wiadomość II!
dla

Fabryk Kwito i Majazyiih Sini. 
Na obecny sezon przysposobiłam znaczny 
wybór drobnych Kwiatów, w różnych kolo
rach, oraz wielki wybór Kłosów i sprzedaje 
takowe na tuziny, począwszy od 15 kopiejek 
i Wyżej. Biorącym na" grosze ustępuje się 
rabat. Przyjmuje także wszelkie roboty w za
kres Kwiatów wchodzące, wykończam sta
rannie i na czas oznaczony, po cenach umiar- 
wanych, Fabyka Kwiatów J. W., ulica Be
dnarska Nr 17.___________ —7982—1>  

Do sprzedania na dogodnych warunkach

PLAC t 
mający 3,842 łokci (□, położony w najzdrow
szym punkcie, «• frontem na ulicę Piękną 
z jednej strony i na ogród Doliny Szwajcar
skiej z drugiej, w blizkości linii tramwajów. 
AViadomoSc: ul. hr. Kotzebue Nr 10, u stróża 

Bardzo korzystny Interes!
SKLEP narożny od 4-ch ulic, wraz z towa
rem kolonialnym, od kilkudziesięciu lat egzj’- 
stujący, jest zaraz, do sprzedania.—Ul. Chło- 
dna "Nr 53, w sklepie. n8778

Do sprzedania 1,8610

Stare Budowle
w całośei lub częściowo, bardzo tanio,

Dachówka, Okna, Diwi i t. p.
Wiadomość na miejscu n pisarza, róg Ery- 
wańskiej i Zielonego placu, gdzie remizy.

Jest do odstąpienia

Patent na Restaurację, 
Stoliki, Krzesełka, Znaki i Stół kuchenny.— 
Wiadomość: ulica Topiel Nr 12, od godziny 
12-tej do 5-tej. r>8472
d827O Poszukuje się 300.000 sztuk 

Podkładów dębowych, 
różnych rozmiarów. Reflektujący na dostawę 
tak całej ilości, jak i w mniejszych partiach, 
raczą się odnosić dla bliższego porozumienia 
się do Tytusa Poświk, Nowolipie Nr jj.

PnTfpeaebieni* i sprzedał sftęj wyuteafenyeh 
środków, jako niezawieraiącyeh w swym skła
dzie ezęsei szkodliwych dla zdrowia, dozwala 

się na ogólnych zasadach handlu.

Glicerynowe Mleko
Autentycznie zbawienny środek, niszczący pie
gi i opaleniznę, spowodowaną wpływem wio
sennego wiatru, równie wybiela i udelikatnia 
płeć. — Cena- 75 kop. — Skład w Warszawie, 
a la Renaissance, ulica AVierzbowa, ho
tel Angielski,—w Rydze i w Kijowie, w ma
gazynach Dobrzańskiego.—Handlującym ustę
puje się 20% rabatu—Tamże

Migdałowa Pasta 
(Pa te d'amande). Natychmiastowo po użyciu 
nadzwyczaj miękczy i ubielą ręce, skutecz
niejsza od wszystkich preparatów z muszel 

Cena^rs^J. .
sobie życzy poznać 

|/ I fi właściwe potrzeby 
ii fi! j i zaloty prawdzi- 
11 j SJ wej Kotońskiej wo- 
AŁŁM dy,temu poleca się 
Londyńska, odznaczająca 
się szczególnie orzeźwiającą, 
trwałą i rozkoszną wonią 
świeżych kwatów, czego ża
dna z wód tego nazwiska nie 
posiada. Cena ozdobnego 
rzeźbionego flakonu 35 kop., 
na żądanie dodaje się za 10 
kop. "metaliczny złocony Re- 
frechessaire. Skład w War
szawie perfumeria a la Re- 
naissonee ulica Wierzbowa, 
Hotel Angielski,— w Rydze 
i Kijowie w magazynach 
Dobrzańskiego. Handlują
cym ustępujecie 20% rabatu, 

n—1334— 

Ogłoszenie.
W majętności Drybus, stacja Ruda Gu- 

zowska, znajduje się dojnych 15 krów rasso- 
wyeh do chowu zdatnych, na sprzedaż, ró
wnież dwa buhajki Schwytz, roczniaki i dwa 
holenderskiej rassy, półtorarocznych. — Wia
domość bliższa w fabryce B. Hantke. Twarda 
Nr 50. " > 8579

Do sprzedania

Zakład Restauracyjny, 
pierwszorzędny, kompletnie urządzony, z na
czyniami kuctiennemi, miedzianem'! i platero
wanemu w dostatecznej ilości. Lokal obszer
ny, w pryncypalnem miejscu położony.—Wia
domość" n zarządzającego domem Nr 8. Żela
zna Brama, gdzie Apteka. d8525

DZIERŻAWA
od 24 Czerwca r. b , majątku położonego o 
sześć wiorst od Cukrowni w Mirczu, w Hru- 
bieczowskiem. ziemi mórg 934, sianożęei 
raóig 361.—Bliższe wiadomości u W-go An- 
drzeia Brzezińskiego, w Warszawie, ulica 
Królewska Nr 2'-‘, lub u AV-go Józefa Wo
łowskiego, w Lublinie. ubuil

Do sprzedania

PLAC
20,QW łokci □, na Pradze, na tak zwanej 
Szmnlowiznie.—Bliższa wiadomość u Tytusa 
Pośwlk, Nowolipie Nr 3.___________ d7632
"Wyprzedaż Kapeluszy

Damskich, zimowych i letnich, pozostałych 
"2 sezonu, po cenaeh niżej kosztu z ubraniom 
od rs. 2 i wyżej w Pracowni Natalji W., 
ulica Długa Nr 23, gdzie Eldorado, 2-gie ' 
piętro, w bramie.—8302 —p

We wsi Mirosławo’, mila od stacji Pnie
wo drogi W arszawsSo-Bydgoskiej, są do 
sprzedania

Cztery Jaloszki
eaystej krwi holenderskiej._________ d8454

Jest do wydzierżawienia

Restauracja, 
z wszelkiemi urządzeniami, meblami i bilar
dem w Hotelu Warszawskim, w Ciechocinku, 
na cały tego-roczny sezon letni, za cenę 
rs. 2,'jÓO. Reflektunci raezą nadesłać swoje 
oferty do tejże Redakcji pod'lit. K. S. 8287» 

Do sprzedania za cenę nizkąl

2 Mury Mli 
szeslag, sofa, biurko, materace i t. p. meble, 
u tapicera.—Leszno Nr 19, n7g02

Do sprzedania
Szafy i Bufety masiv jesionowe, żdatne do 
dystrybucji lub do sklepu galanteryjnego. — 
Wiadomoość-w hotelu Paryskim Nr 60ta, u 
szwajcara lub ulica Długa Nr 24, mieszkania 
16, każdodziennic od 4 do 6 po poł. 8(549o

jedna 4-o a druga 2-osobowa, w dobrym sta
nie, są do sprzedania w każdej chwili w Re
sursie Hotelu Europejskiego. Tamże nawóz 
do sprzedania, rocznie, poczynając od 1-go 
Maja r. b.  n»792

wierzchowy, gmady, rasy arabskiej, ze stada 
księcia Sanguszki w Slawueie. Cena rs. 600. 
Widzieć można codziennie do godziny 12, 
Aleja Jerozolimska Nr 23A, u stangreta 
Szymona. p8453

!!! Kupuję!!!
Złoto, Srebro i drogie Kamienie, oraz Kwi
ty Lombardowe. Kto ma do sprzedania 
mech się zgłosi pod Nr 8, przy ulicy Wali- 
ców, 2 piętro, mieszkania Nr 7. 8854p

Dwie Maszyny: 
jedna Weilern Wilsona, druga Howego, bar. 
dzo dobrze sayjące, do sprzedania. — Ulica 
Piękna Nr 29, mieszkania Nr 3. 8862n

Skład Wyrobów Metalowyah, Żela* 
zno-Galanteryjnych 

ALFREDA ORTHWEIN, 
ulica Czysta Nr 6.

Poleca Szanownej Pabliezności w najlep- 
ezym gatnnku i doborze Kołyski i Łóżka 
żelazne, Umywalnie, Sitzbady. Water- 
clousety, wyroby nożownicze, oraz naczynia 
kuehcnne.—Panoni handlującym odstępuje się 
rabat, n—4511

Koniczyna!
Jest do sprzedania około czterech korcy 

Koniczyny czerwonej świeżej. — AAHadomośe: 
uliea Twarda Nr 50, n Szwajcarii. o8797

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

Garnitur Mebli
brokatelą kryty, mało używany; oraz 2 Sza
fy rozbierane, Szatka do bielizny, Lustro, 
Stolik do kart, Kozetka, 6 Napoleonek i Sze- 
slong skórą kryty. — Ulaca Sienna Nr 19, 
w bramie uą dole, mieszkania Nr 1, 8865 u

kanałów oddechowych i HoklvKowi. Tj

PASTYLKI 
sprzeciw cierpieniom piersiowym, 

s soku sałaty głowiastej i wawrzyndtiwu, 
PP. GR1MAULT i Comp. aptekarzy 

w Paryżu.
Pod postacią cukierka spożywanego 

z przyjemnością przez dzieci, zarówno 
jak i przez osoby dorosłe, pastylki te 
zawierają dwa pierwiastki uśmierza
jące t> nieszkodliwe. Używane są z po- 

kaszlom, nieżytom, 
, katarom, grypie,

Pomieszczenie
przy rodzinie dla Damy, lub młodej Pa
nienki.—Ulica Nowy-Swiat Nr 56, mieszka
nia Nr 11. —8281—d

w wodzeniem przeciw Ł
■? słabościom piersiowym, katarom, grypie, 
7 chrypce, cierpieuiom gardlcu/ym, zopa1'.- 
ł Stu kanałów oddechowych i mlclmcowi.

AV AVarsziiwie dostać można u pp. dro- 
gistów: Ludwika Spiess i Syn, Gallego i 
Mrozowskiego; oraz w składach materjałów 
aptecznych L. Ziemińsklego, K. Lilpopa i Le
ona Bernstein. —26861—
d8853 Jest do ulokowania

12,000 rs.
na pierwszy numer hypoteki po Townrzy- 
stwie.—Oferty w Redakcji Kurjera K. S. B.

Do sprzedania: 
stołowe srebro na 6 osób, dwa złote zegarki 
z dewizką, pierścień męzki ozdobny z rauta
mi, 2 pary kolczyków, jedne z brylantami. 
Nowolipie Nr 20, mieszkania Nr 17," w 2-em 
podwórzu. i>8555

Za przystępną cenę do sprzedania

Meble orzechowe,
mało używane, Garnitur brokatelą kryty, oraz 
2 Szafy rozbierane. Szafka do bielizny, para 
Łóżek, Umywalka, Stolik do kart Gar
nitur angielski, 2 Lustra, Biuro o 5-n 
Szufladach, Szeslong skórą kryty, Stół 
jadalny, Kredens szabetfany, 'Kozetka 
i 6 Napoleonek i 2 Dolmany. — Uliea 
Chmielna Nr 22, tam gdzie drzewka przed 
domem, wprost bramy na dole. d7033

SCI ±l±l

Do sprzedania

Faeton nowy na oHwie, bryczka amery
kanka nowa, 2 bryczki i kareta, 3-a dwa fur
gony kryte, na żelaznych spodach, Długa, Ho- 
t..»l Drezdeński Nr 556/30, u ślusarza. 8631n

Przyjmują
Suknie do robotXriei#*?u

i wykończają się podług na)». 10 
żurnali paryzkich, po 
eenaeh; oraz przyjmuje się d«ieCl«i< 
wiecczyzua damska i nbri‘n\Lkeń«’<’l 
z Magazynów i Sklepów na J .j 
spieszne i akuratne.—Nowolipi* * P1 
ofieyna. 3-cie piętro, mieszkania 
miejscowy wskaże.

Tekla Ciecho«!?5-^

siwa, młoda i rosła, na
Nr 57, stangret Kamiński wt>k»‘

z fabryk: A. Kriegsmana,
Jacobsa w Rydze, do AVina, 
dek etc. detalicznie i na beleL-jjjP* 
Nowy-świat Nr 70 nowy.—

trudniąca się szyciem, lub 
leść Mieszkanie przy familji- 
ska Nr 3, mieszkania 16.

Wyprzedaż!,
Okryć damskich, Dolman6*’, 
mantli i Spódnic, w Magazyn*’ 
kowslriaj, Marszałkowska Nr 5

Dr Edward Br^ 
lekarz zdrojowy w G'eichenberg% L<;i 
od 1 Maja, w domn .Fiillh®’Ljg 
niego napiśany: Podręcznik 
kąpielowych w Gleichenb®*8^ 
można w Księgarni Gebetlinor*,^)^^ 
szawie._______  __________ —

Ktoby potrzebował lek6J1 ,tg | (
Konwersacji FrancuZjW 

raczy się zgłosić na ulicę KarmóJ'« I * 
lit. A, mieszkania 1, od godziny 
łuonie.

mimo 7,000 ludności, posiada ’y y 
życzeniem jest miasta i okolicj' 
z pp Aptekarzy założył aptekę 0 
ści miasta i okolicy._________

Senatorska
zaraz do najęcia 2 lub 3 P°kf®^nt0i y 
pokojem, na 1-m piętrze od ’ 
wskaże. "

!!Nie dość na 
że Tanio"

Ale sumiennie wykończ*?®* J 
tylno dostać można w specj<**Sj til*c.,tl z 
Płótna i Bielizny ART»V^to <5 
ktoralna Nr 6, czerwone z**a»*j r 
ceny!! Koszule męzkię * * 
kop. 90, Prześcieradła e 
rs. 1, Calesony od kop. i’Lf" 
sie wszelkie obstalnnki miej6C' h 
z "prowincji; dla h8ntil^3£JłjV>-^X 
sie stosowny rabat.— ARTHiL-^.

Jest 0
przy nowo-odkrytem przyst8"\i6j 
tów, Warszawsko - Teresp©1 /
drogi, w 7 wiorstach od AVarSZriętr<,!S^tP*ł 
DOM murowany pod fabrykę* (0111. ‘ .ff1 
dobrym stanie, z przyległy*** |'(r0#y ftfj 
w dobrym stanie murowane: PqqQ p’ 
Stajnia i Piwnica; także ’ 
i obrobionych Żerdzi dla ® 
zabudotznuia na letuie inie^z '* ^giU*' 
we Porcelit w starym f06n (aBk“ 
Wiadomość u p. Dozorcy PrIł 
bertów. ____________ __ ——jlfTP/i

MAMKJJ 
wiejskie i miejskie, młode, t*e 
tym pokarmem, bez długu.— Chm]£—

fabryka„ 
Kapeluszy filcowy^ 

tnęzkich, sprzedaje hurtowo i ^etł 
cenach najprzystępniejszych, or?zni»'p> 
różne filcowe Kapelusze do eprz*®* 
Senatorska Nr 6.— J. Leset\fi-<7 g



to Hl

Pracownia Sukien i Okryć Damskich

PLUS ot CHEVEUX BLANCS

agator.ka'n/T

■gVPUJE Merit UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASONU
S

ns

S

Cena rs. 3.—Z przesyłką pocztą rs. 3 kop. 50.
■Ło-SenZff*11*. 8rr~edaż w JWFUMERJl ALEKSANDRA KO

a
3

h>Y !eh\^Wna ** woda pnywraea siwiejącym włosom na głowie i brodzie pierwo 
*fos4w. W P° 1 l’1*’ 2 razowem użyciu, bez wszelkiego mycia i przygotowania 

ani innr!aez?.łtlPież 1 wzmacnia włosy, gdyż nie zawiera w sosie żadnego lapisu, 
Przybiera8z*°dliwy«li części metalicznych?—Skutek pewny i niezawodny.—Włosy 
Piękny |,oi_>Bi° ufarP®wa»iu ładny naturalny kolor, stają się miękkimi i nabierają

KOCHA, No- 
x>—661K)

Magazyn Mebli |g| . 
a Nowych i Używanych jjMrf 
J’ZJECjHOff SJffjjEGO i S-ki.

Zn.. *fars“^<>*«ka Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 piętro. 
n>2ł'r *?. mebli gotowych krajowych i za gra ni cx- 
I •A1*•—posiadając własne warw.iaiy stolarskie i 

Plcerkie, przyjmuje obstalunki na rolety: atolarakie* 
meblowej tapicer^kie i dekóracyien.

n-5207^-

,®AU~DE BOTOTiffiĄ
que Dentifrice approuve par I’Academic dc Midecinc de Paris.

foudre de sotot..'•_
^fpque de fabrique Signature ' t

-di ^ui fidas vide exigibleJ 
^^hEPOT general : 229, rue St-Honorć, prfes la me Ca^tigfione 
jfu Faris DEPOT : 18, boulevard des Italiens Paris 
t o« d0<?9 ct * Fitranger : cbez les principanx commercants auxquels

1 Zv£© oli

nowo-otworzony skład

uauuac.i n» wyjt.ieaa 
Froszek do czyszczenia metali 
Tran lekarski biały i żółty. 
Jjnciznę na szczury i myszy.
J^odę kolońską w nniienszvm gatunku.

Skład Materjałów Aptecznych 
POI) WIELORYBEM 

LEONA BERNSTEINA
” 1 i c a Marszałkowska .\r 55.

Ma zaszczyt polecić: 
Anilinowe farby do kwiatów i dla farbiarzy. 
Eenzinę na balony, funty i flaszki. 
®orax w kawałkach i w proszku. 
®ssencję octową do robienia octu. 
Farby malarskie i farbiarskie.
Farbki, Krochmale i Glans do bielizny. 
J“lans amerykański do obuwia. 
*®«terjały apteczne i preparaty chemiczne, 
masy woskowe i lakiery do zaprawiania posadzek. 
JjJJtdła toaletowe i pudry.
OJęjki do wódek i wody kolońskiej. 
Oliwę nicejską na funty i flaszki 
Oliwę do maszyn i do •palenia.

ee#a®h1f»? Upas wszelkiego rodzaju MEBLI własnego wyrobu, oraz Meble gięte 
^YcznycL.

Nowo-Senatorska Nr 5, obok Hotelu Rzymskiego. d—8050

przy ulicy Iwińskiej JStr 48.
Cement z Grodżca, Cegłę i Glinkę 

Wapno, Gwoździe i Węgiel kamienny, 
CENY STAŁE, UMIARKOWANE.

8 natychmiastowa w wozach ostemplowanych cecha Magistratu.
, Skłnrl K Zamówienia przyjmują:
*°*6kie.p' 7ateijHtów Aptecznych^ W W. Kierzputowski, Kra- 

u miesde Nr 15.-Zakrzewska, Podwale.-Kory- 
’ Hotel Kowieński. — Gagatnicki, Tłomackie Nr 1.

-*» K. Gagatnicki i Spółka.

Sfc. TRW METALOWE
Z powodu kolonizacji majątku oddalonego 

o O w iorst od Warszawy
SĄ IDO SPRZEDANIA

K 0 L 0 N J E
w dobrej glebie ziemi, przestrzeni większej lub mniejszej, w miarę żądania > lasem, 
z pastwiskami i łąkami.

Tamże z powodu zwinięcia gospodarstwa i zakładów fabrycznych, są do 
sprzedania bardzo obszerne budynki, w części murowana, w części drewniane, 
wykaz których jest następujący:

1) Dom mieszkalny drewniany.—21 Dom (kuchnia) drewniany.—3) Oficy
ny drewniane—4) Browar i Gorzelnia murowane.—5) Mielcuchw murowa
ne.—b) Kolendernia murowana.. 7) Dystylarnia drewniana.—8) Dom mie
szkalny dla służby.—9) Piwnice i Lodownie murowane, oraz—10) Kiiea dom- 
kćw mieszkalnych drewnianych.—11) Spichrz, Stodoły, Stajnie, etc. eta., dre
wniane. _____

Powyższe zabudowania są zdatne do wszelkiego rodzaju przemysłu, jako też 
użytku rolnego i mogą być nabyte razem z ogrodem warzywnym i owocowym 
z przestrzenią gruntu większą lub mniejszą, oraz lasem i łąką w miarę żądania.

Wiadomość u W-go Józefa Szczepkowskiego, ulica Grzybowska^ Nr 27. Co
dziennie rano między 9 a 12 godziną.u—6970

5

Zakład Ifleciianiczno-ŚlEsarski
A. UTRAT 

ma honor donieść szanownym interesantom, 
jako po długoletniej praktyce po za granicą, 
jakoteż w kraju w pierwszorzędnych fabry
kach, przyjmuje wszelkie obstalunki wyrobów 
ślusarskich, jakoteż do nowo budujący ch się 
domów różnych okuć, podług najnowszych 
modeli, po eenach bardzo przystępnych.—Tam
że potrzebni Chłopcy do terminu. — Uliea 
Złota Nr 28B. u8433

WYPRZEDAŻ
TZ "^77" 1 a t Ó ■777’ 

przygotowanych na wiosnę, — Nowy-Świat 
’ Nr 48, 2-gfe piętro ___________ r>8482

Kop. 50,
, od ubrania kapelusza damskiego, podług 
najświeższych modeli paryskich, w Magazy- 
zynie p. Gałeckiej.—Krakowskie-Przedmieścią 
Nr 85, dom zwany Roezlera. 2-gie piętro. 7818o 

Pralnia Polska
. nowo-otworzona. przyjmuje i na ezas wykoń

cza z całą akuratnośeią i po nader niskiej
I cenie, s ezem poleca się Siamownej Publiezno- 
' śei- — Chłodna Nr 18. - A. K. r>7788 ,

Do sprzedania:
i Faetony na jednego i na parę koni, oku- 
i te mocno i gustownie, najświeższego fasonu, 

ze ślusarską robotą, zdatne na miasto i pro
wincje, w razie obstalunkn mogą być wykoń
czone kompletnie według życzenia.’ — Tamże 
wozy nowe pojedyncze i parokonne za cenę ! 
umiarkowaną.—Wiadomość idąe z Krakow- | 
skiego-Przedmieścia, ulicą Marjensztad. przy 
ulicy Białoskórniczej Nr 3/2627, w Warszta- 
eie Kowalskim.____________ b—7544______

Do sprzedania 
Majątek Ziemski Pawłowice, 

dobrze zagospodarowany, położony przy szo
sie Radomskiej pod Tarczynem, rozległości 
morgów 623, prętów 50, bez służebności wło
ściańskich, przy którego nabyć można cały 
inwentarz doborowy, tak żywy jak i martwy, 
bez pośrednictwa osób trzecich.—Wiadomość 
bliższa na mieiejscu. —8781—p

Zakład Parasoli 
i Tokarstwa 

A. WOJNY 
w domu Koezlera, przeniesiony czasowo na 
1-sze piętro, nad przerabiającym się sklepem, 
przygotował wielki dobór Parasoli i Para- 
sol«k, według najświeższych wzorów. 8499p

W* WAŻNE -W 
dla Przemysłowców!

Do sprzedania, lub zamian na Folwark, 
Nieruchomość położona w dobrym punkie 
miasta, Cyrkułu 5/6, zawierająca około 
6,000 łokci □, z frontu ćO kilka łokci, 
którą można rozdzielić na dwie Posesje. 
Oprócz placu, jest stałego dochodu rs. 800 
rocznie, Aoczuej Oficyny, nie tamującej 
dalszego zabudowania Placu. — Warunki 
sprzedaży bardzo dogodne, gdyż ’/, sza
cunku może zostać na gruncie. — Wia
domość w Handlu C. Czajkowskiego, Elekto
ralna Nr 25, róg Mirowskiej. 8495u

Fabryka Rolet
polecą Szanownej Publiczności Rolety płócien
ne i drelichowe w paay, starannie wykończo
ne. po cenach bardzo przystępnych. — Uliea 

! Chmielna Nr 28, mieszkania 9, trzeci dom od
Marszałkowskiej, także jest fllja przy ulicy 
Karmelickiej Nr 5, w Sklepie Norymber
skim. —8465—d

A. Harder.
Interes Spedycyjne-Agentu

rowy w Gdańsku.

Przystąje najlepiej ćo skó 
zastosowanie glicerjny, nieu 
sprawia efekt cudowny—bo 
eŁwili nadają skórze pożądał 
żość, młodość i piękność. Czyni 
nem wszelkie tfansze metale 
których skora tylko twardnieje

Damy które dotąd używały



n —

" - >*a

począwszy od

n—8533

Potrzebny jest

W Drukarni Kurjera Warszawskwio.—WM, Teatralny Nr 473 (nowy 5).

Sprzedaż
Instramenlów

2 pokoje i kuchnia, na 1-m piętrze od fron
tu, z meblami, 23 rs. miesięcznie, bez mebli 
18 rs., w Łazienkach Kurtza, przy Nowym- 
Zjeździe, stróż wsknże. i>8609

miesięcznie, 

bez żadnej za 
liczki.

na Skład Węgia i Drzewa, od 1 Lipea t. r. 
nieodległe od miasta, w miejscowości ludnej. 
Bliższa wiadomość w Zakładzie Kumysowym, 
u* Zarządzającego.—8897—u

Letnie Mieszkania!
Trzy wiorsty od rogatki Marymonckiej w 
Rudzie Majorackiej, w okazałym pała
cu wśród lasu sosnowego i kąpieli wiśla
nych, ogród owocowy, morele, brzoskwinie, 
szparagi, maliny, i t. p. Mleko prosto od 
krów.—Wiadomość na miejscu u Administra
tora lub w składzie farb, ulica Twarda 
Nr 10, u K. Szabłowskiego. »8b91 

frontowe, kawalerskie, składająca się z 3-ch 
pokoi i piwnicy ra skład opału, a to od dnia 
8-go Lipca 1881 r. b8689

Ostrzeżenie.
W początkach Marca r. b. wysłałem weksel 
w liście "prostym na rs. 300, dla zastąpienia 
wekslu w Towarzystwie Wzajemnego Kre
dytu, ponieważ weksel powyższy zamieniony 
rde został, ogłaszam, że powyższego wekslu 
nie akceptuję i najmniejszej' wartości niema. 
n8730 Kazimierz Bogusławski.

Apartamenta 
do wynajęcia od 1 Lipca, składające się 
z 7, 6. 3 i 2 Pokoi, z wodociągiem, zlewem", 
waterklozetem, gazem, elektryeznemi dzwon
kami. Między ulicą Marszałkowską a Komo
rą, przy ulicy Chmielnej Nr 35.'— Tamże 
Sklep na Dystrybucję lub Felczerski. 8893n

z kuchnią, świeżo wytnpetowane, ciepłe i 
suehe, na pierwszem piętrze, od frontu, są do 
wynajęcia zaraz.—Aleja" Jerozolimska Nr" 17, 
wiadomość n Właścicielki. —8751—d ■

umeblowane, składające się z czterech 
dużych pokoi, przedpokoju, kuchni, pokoju 
dla sług, przy ulicy Bielańskiej Nr 4, na 
pierwszem piętrze, jest do odstąpienia na 
pół roku, za 300 rubli. i>8360

9 Pokoi
na 1-em piętrze od frontu, pomiędzy któremi 
są 4 wielkie salony, z kuchnią, wozownią 
i stajnią, są do wynajęcia pod Nrem 324 
przy ulicy Nowe-Miasto. Lokal ten między 
dwie rodziny podzielony być może. n8452 

W Wierzbnie, 
z prześiicznem widokiem, w otoczeniu dużego 
i pięknego parku, jest do wynajęcia na mie
szkanie letnie, umeblowany pałacyk z 15-tu 
pokoi, dwie oddzielne kuchnie, lodownia, staj
nia z wozownią. Rozdzielony być może na 
dwa lokale, kąpiele zimne i ciepłe w miejscu, 
komunikacja z miastem łatwa.—Tamże jest 
jeszcze kilka lokali w innych domach, zupeł
nie udogodnionych. — Zamówienia przyjmuje 
administracja w miejscu, w godzinach po
między 2 a 6 z południa, z wyłączeniem 
świąt. d8432

Do wynajęcia
od 1-go Lipca r. b. przy ulicy Nowo-Sena- 
torskięj pod Nrem 4. po istniejących od lat 
kilkunastu Perfumerii i Zakładzie Fryzjerskim 
Sklep obszerny z dwoma oknami 
wystawowemi, z pokojem fronto
wym o dwóch oknach, oraz 3-ma 
pokojami od podwórka, z 3-ma 
wchodami. i>7888

Placu frontowego
1,100 łokci przy moście, na Nowym-Zjeździe, 
wraz z nrurami po spalonym młynie, zaraz 
do sprzedania, no rs. 5 łokieć, bez pośre
dnictwa, u Właścicielki Łazienek Kurtrz nad 
Wisłą. —8894—n

pięknie urządzonym, składający się z 6-ciu 
pokoi, alkowy, weiendy wychodzącej na ogród, 
przedpokoju, kuchni, pokoju d’a służących 1 
innych dogodności, w razie żądania"można 
jeszcze przyłącyć kilka pokoi. — Wiadomość 
przy ulicy Cieplej Nr G, u gospodarza. p7316

Przy ulicy Królewskiej Nr 13, obok kościo
ła owangielickiego jest do najęcia

JLO.
Wielki Skład 

FORTEPIANÓW 
i ORGANÓW.
SALONY

do
instrumentów.

—o—
Dla ułatwienia 

kupna, 
SKŁAD urządził 
w bieżącym sezonie

Do wynajęcia od 1-go Lipca

4 POKOJE
i przedpokói, przy ulicy Świętokrzyzkiej 
Nr 29, na l-ein piętrze, z balkonem na ogród. 
Wiadomość u stróża.n8G57

Apartament, 
składający się z 8-min pokoi, 2-ch przedpo
koi, kuchni z Łazienką i śpiżarni, na 1-m 
piotrze, z dużym balkonem, i z wejściem od- 
dzielr.emi schodami, do najęcia za Rs. 1,800, 
na Ndwym-Swieeie Nr 76.' t>7924

Zaraz do wynajęcia
dwa Pokoje umeblowane, przedpokój i pokoik 
dla służącego, widzieć można codziennie, od 
11 do 3. — Uielony-Plae (Erywanska) dom 
hr. Zamojskiego Nr 10, mieszkania .19, stróż 
wskaże. —8582—d

U Akuszerki 
są pokoje dla osób spodziewających się sła
bości i przybyłych na kurację. Róg Zielonego 
Placu i Marszałkowskiej Nr 60. 8450t>

Do wynajęcia od Ś-go Jana 

trzy POKOJE 
ł alkową, kuchnią, przedpokojem, dwa wei- 
scia.—Śliska Nr 34. 1-8851

Do wynajęcia od 1 Maja, na 2-m piętrze, 
od frontu, z dwoma wejściami 8863b

TRZY POKOJE, 
przedpokój i kuchnia, ze zlewem i wodocią
giem, pasaż dwa sehowanka, wygódka. — 
Ulica Wilcza Nr 6. od Alei Ujazdowskiej.

Letnie Mieszkania
w Helenowio, w pobliżu Stacji Dr. Żel. W.-W. 
położonem, jest jeszcze kilka Mieszkań od 
30 do 2 Pokoi do najęcia. O warunkacn naj- i 
mu dowiedzieć się można u Rządcy pałacu !

dla dorożkarza lub dwóch dorożkarzy, staj
nie na 24 konie, dwie wozownie, wraz z mie
szkaniem, lub też na inny proceder, jako to: 
stolarza, stelmacha i t. p., również w tymże 
samem miejscu jest do wynajęcia do 1-go 
Lipca r. b. trzy pokoje i kuchnia, komple
tnie umeblowane, z kuchennemi naczyniami 
i kredensem, jak również można fię dowie
dzieć o letniem mieszkaniu, w bardzo iadnem 
położeniu, bo w ogrodzie, w blizkości lasu, 
składające się z 4-clr pokoi i kuchni odda
lone od przystanku Dębe o wiorst 2, gdzie 
koni i wszelkich potrzeb do życia na miej
scu dostanie. — Wiadomość: ulica Chmielna 
Nr 42, w oficynie prawej, od 12-tej do 2-ej 
godziny. c8062

Pod Nr 33, przy ulicy Nowy-Świat jest do 
wynajęcia od 1 lipca r. b. 8084»

APARTAMENT 
na 2-gieni piętrze od frontu, złożony z 8 po
koi, salonu, pasażu, kuchni obszernej i spi
żarki. Wiadomość bliższa u właściciela domu.

/ GROSSMAN.

«> ®sł. «ŁB 'W®"' se JLO.

Letnie Mieszkanie 
w lesie sosnowym, nad rzeką, obok łąk, 
w pięknem położeniu, są do wynajęcia 2 mie
szkania po 3 pokoje z kuchnią, z meblami, 
lub bez. Przytein są na piętrze 3 pokoje 
z balkonami i kuchnią. W miejscu są lodo
wnie, piwnice i komórki. Dwór zapewnia do
stawę wszelkich wiktuałów, poczta co dzień. 
Odległość od kolei Nawiśl. przyslanku Wilga 
2 wiorsty.— Wiadomość: Ulica Oboźna Nr 4, 

' mieszkania 13, i W. Naczelnika Stacji Wilga.
W samym dworze jest jeden pokój z kuchnią 
i pokoikiem, w ogrodzie, z meblami. 78050

Ud i-go Lipca r. b. do wynajęcia na ro
gu Chmielnej i Marszałkowskizj ulicy Nr 31

Osobne Domki 
W Sosnowym Lesie, 

o 10 minut jazdy koleją, a o 3 kwadranse 
szosą, końmi od Warszawy, na samej Stacji 
Dr. Żel. Nadwiślańskiej' Płudy, do najęcia 
na Letnie Mieszkania.—Wiadomość: uli- 

. _ „ ,------  ! ca Długa Nr 16, iniesk. 6, od godz. 9 do 12
Nr 15 nowy, Krakowskie-Przedm. 8870n l rano i od 2 do 5 po południu. —8416—n

Do wynajęcia od 1-go lipea r. b.

Cały dom, 
położony przy ulicy Świętoierskiej, drugi od 
rogu Freta. Wiadomość Chmielna Nr 60, 
rano do 10, po południu od 4 do 6, miesz
kania 5-ty.__________________ -6006—o

Do najęcia przy ulicy Dnniiowiezowskiej 
Nr 5, na "1-m piętrze

7 Pokoi z kuchnią
i Spiżarnią,' ża Rs, 809 rocznie._____ r>7923

Mieszkania
do wynajęcia od św. Jana r. b. przy ulicy 
Długiej w domu Nr 25, wprost hotelu Dre
zdeńskiego: 1) składające się z sześciu po
koi, przedpokoju, kuchni, piwnicy, drwalni 
i góry wspólnej, na 2-em piętrze w domu 
frontowym; 2) na 1-em piętrze w domu fron
towym 2 pokoje nla kawalera; 3) w nowej 
oficynie na 2-em piętrze, składające się 
z przedpokoju, 3-cli pokoi, w kuehni zlew, 
piwnica i góra wspólna,u8357.

Letnie Mieszkania 
w Łaziskach przy kolei, stacji Nowo-Mińsk, 
umyślnie na ten cel osobno zbudowane, wśród 
lasu i parku.—Wszelkie wygody.—Żywność 
na miejscu.—Ceny przystępne.—Bliższa wia
domość: W. Baranowska, Chłodna Nr 38, 
mieszkania Nr 2. o—7328

Do najęcia od 1-go Lipca lub wcześniej

Apartamenta.
Do wynajęcia od św. Jana lub św. Michała 
r. b. w alejach Jerozolimskich Nr 17, drugi 
dom od Nowego-Światu, wejście od Alei i od 
Smolnej, na parterze i 2-m piętrze po sześć 
pokoi, oraz na 1-m piętrze siedem pokoi 
z przedpokojem, kuchnią, pasażem, dwoma pa
wlaczami, łazienką, waterkloztem, wodocią
giem z rezerwoarem i zlewem, urządzeniem 
gazowem. Do mieszkania, na 1-m piętrze mo
gą być przyłączone trzy pokoje z kuchenką.— 
Wiadomość na miejscu, u stróża lub u wła
ściciela. Książęca Nr 4, mieszkania 6, od 12 
do 1 i od 4 do 6 po południu. 86660

Mieszkania na parterze 
między ogródkami, suche i ciepłe, 
są do wynajęcia od 1 Lipca, 4 Pokoje z alko
wą, przedpokój, kuchnia, spiżarka, 2 wejścia, 
komórka i Piwnica, za rs. 330 rocznie. Po
kój, przedpokój, kochnia i piwnica za rs. 120 
rocznie; góra wspólna do suszenia bielizny.— 
Ulica Dobra Nr 8, od Kopernika wdół Oboźną, 
lub Tamką.—8470—o

PRACOWNIA KWIATÓW 
ulica Zielna Nr 15, (Wielka Nr 16), 
przysposobiła Kwiaty wiosenne podług naj
świeższych modeli, po cenach jaknąjumiarko- 
wańszych, girlandy do kapeluszy od 
35 kop., dla osób handlujących odstę
puje się znazeny rabat. »8322iimwiuui .inaepłwuaw—n—ucum———

Jest do wynajęcia 

Mieszkanie Letnie 
w ogrodzie, od 1-go Maja 1881 r., za ro
gatką Wolską, przy samej kolei,Obwodowej. 
Wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat Nr 31, 
u Tapicera. d8720

ka1
go, wiadomość na miejscu.

Są do wynajęcia od 1-go kij*9

Trzy Pokoje^ 
przedpokojem i kunhnią, prz? ’’InXycz’’*' 
iNr36, wprost ogrodu Instytutu 1 v{j64£s 
\ wiadomość na mieiscu. —■***

| v pi
jest do wynajęcia od 1-go Lipca
Tamka pod Nr 36, w którym egzy8tul na inhj 
6-ciu Bawarja, może być wynajęty 1 ‘
proceder. Wiadomość na miejscu- _—

1 iv J rx j ku-
złożony z 4-ch pokojów, pwe^P0^ % 
chni, do wynajęcia od św. Jan‘ Nr 
350 rs. rocznie. — Uliea Nowogrodz ^72^ 
mieszkania Nr 3. 

Letnie Mieszkań^
. ■ wTuż za rogatkami Belwederskictni, naję<51'^ 

dzie graniczącym z Łazienkami, do "Łie,
1. Mieszkanie samo w sobie: 4 p®’

chnia i werenda. .
2. Dwa pokoiki na górze z kuchnią- 

domość: Długa Nr 28, w KąpieiaęBi_J>^

5 P o k oi*
i kuchnia, do najęcia od 1-go Lipca z;l 
przy uliey Damłowiczowskiej Nr o-

o
z

Z ....
piwnicami, od Dzikiej, oraz są inne

Jest do wynajęcia od Ś-go Jana r- 
rogu Dzikiej i Miłej Nr 25, na ChK 
Aptekę lub jaki inny proccdc*’

Narożny Sklep (,, 
dwóch oknach, z mieszkaniem.

2-cli lub 3-ch pokoi, przedpokój11* 
2-ch piwnic. — W każdym czą$5t 
oknem,' dużym pokojem, "kuchnią 
wnteami, od Dzikiej, oraz k». inne 

Wiadomość u Rządcy, stróż wskaz^x*^"

Sklep Wiktuałó^r 
jest do odstąpienia po Wielkiej No^’^ 
żdym czasie," w dobrym punkcie, d»k >;r Ą 
wno utrzymanie, przy ni. Długiej P0.11 
gdzie cyrkuł, zars, 200, komorne thnje>x^l

Świętokrzyżka Nr 17, do wynajSc‘9 
Lipca

, s k: l e i* 5 r< 
z gazom i 4-ma pokojami, oraz 6 1 % 
jów z wodociągiem, na 1-em piętrze 
ta. Mogą l>ye złączone w 11 pokoje^'. gjllz 
kiemi wygodami."_________ .

frontowy z mieszkaniem, do wynaJ 
św. Jana r. b.—Nowy-Swiat Nr 5o, 
dom od ulicy Swiętokrzyzkiej.

Żaraz do najęcia

W JLa śli8k»
z 2 pokojami, na proceder lub
Nr 34.

3 sklepy 
z mieszkaniami do wynajęcia: jet‘eIł<(1, 
ktualy, produkta spożywcze i PieWTJjglf 
gi na zakład mleczny i kawę, TrM •ad<’ll,Jn- 
dystrybucję. —Jerozolimska Nr 17, 'sr,! x 
u właścicielki, 1-sze piętro na leWgS(j(R/' 
dwórza, mieszkania Nr 1. -3T—<7?

HIKwity Lombardowej';; 
Nabywam na dogodnych warunkacłi-T- 
lipie" Nr 20, mieszk. 17, w 2-m <7^

Nagrody rs. 3^,
Onegdaj uroniono, lub też sĘr9 l’9 

Pugilares, zawierające się w T},nV.xTr ''zln. 
pterek sto-rublowy i sześć PsP’efg rg. 
sięeio-rublowyeh, 5 weksli na sum? tl.-tłT 
2 zaliczenia kolei Petersburskiej ^r> 
żyrowane B. Rabinowicz, na rubli s 
4 ćwiartki Loterii Klasycznej, 
drobne notatki. Znalazca zecbce 
powyższą nagrodą zwrócić do pana 
Feinsteina Nr 23, dom Wildera- tt-eks 
niam przytein, iż nikt z Powy9S,'dvi 
i Zaliczeń użytku mieć nie może, g 
Wiednie kroki, uczynione zostały-..—

Posyłka pocztowa adresowana <1°^jod0*6 
fji F. Kasprzykiewicza, przy ulicy 
Nr 4, w dniu 12 b. m., przez posłań

Zgubioną została^ 
Uprasza się łaskawego znalazcę 0 z'( ^yn9 
takowej pod adresem PowyższZ2<).-p 
grodzeniem._______________”—

Nagrody rs.
Dnia 7 b. m-, zginęła Suczką ma od„tr 

sy Rakle, biała, bez odmiany-. KW 
wadzi na Krnkowskie-Przedmieście gpl-ąW 
Nr 30, otrzyma powyższą nagrody- odP 
zaś posiadacz pociągnięty b?dz^56s-- 
wjedzialności sądowej. —~~*T' 

JJ,o3B0ieno Uemiy P°w


